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aBurzliwe otwarcie Sejmu
Marszalkiem Sejmu tow. Ignacy Daszyński.

Tryumf idei demokratycznej.
T o  w. Daszyński uzyskał 206 głosów., iwiceprem.
I3arfel 142 gl. —  Aresztowania postów w  Sejmie.

Protesty lewicy.
WAKSZ.Wya. 27. m arca. (lei. wł.). Przy 

wypełnionej sali sejmowej, galerjach i lo 
żach rozpoczęto się o godz. 5.30 posiedzenie 
sejmu. Stopniowo zbierali się m inistrowie 
w‘ łozy rządowej, a posłowie według sLron- 
oictw (zajmowali m ie j s c a  n a 's a l i  O godz 
5.30 wszedł na salę ;szei‘ rządu mai sz. P ił­
sudski, ab} w zastępstwie Prezydenta Rze­
czypospolitej odczytać dekret o otwarciu 
sejmu ■ i - - . •

Pierw szy m ystęp kom unistów  
i Ukraińców.

Gd} m arszałek Piłsudski zajął miejsce 
u kto!u prezydjalnego zerwały się okrzyki 
z ławy komunisłów. Po chwili do kom uni­
stów przyłączyli jsię Ukraińcy, wznosząc o- 
knizyki Hałas len trw ał przez kilka minut. 
Oficerowie, (otaczający członków rządu, o- 
Irzyniali jakieś zlecenia. Po chwili na salę 
wkroczyła straż marszałkowska.

Policja „robi** porządek,
^traż1 m arszałkowska w  towarzystwie u- 

zbrojonych policjantów rzuciła się na po­
słów Warszawskiego. Sochackiego i Gawro-*, 
na. Ze wszystkich ław lewicy ze rw a ł\[jj».itf: 
okrizyki nrotestu. Posłowie z /P P S  U i *,\Uy 
IzwmłenuU (rzuci1 i sie na odsiecz posłowi 
Smole, którego

polirja siłą unjpi owaiłzilu z Sejmu
Sami policjanci rzucili się na poista ukr. 

Lw a Baczyńskiego i szamocąc się z nim 
przemocą ity  pro /radzono go równie? ze 

sati.
Połę dowodzącego policją wśród posfówr 

Wziął na  siebie m in. Składno w.ski.

P ro testy  Izby,
Na lawach PPS. rozległ się śpiew .,Czer- 

urimego Sztandaru"', a na  urnach ukraiń- 
•skicn : Ł „Szcze ne wrnerła Ukraina".

Marsz Piłsudski czeka końca śpiewu, 
poczein odczytuje zarządzenie Prezydenta 
Kfzpl te j :

O rędzie P rezyden ta  Rzpltej.
Następnie pan prem ier odczytał nastę­

pujące io.rędzie P;ma Prezydenta Rzeczypo­
spolitej :

Bo raz trzeci od chw i odzyskania wol­
ności zbiera się Se jm Rzeczypospolitej, a po 
ra z  (drugi jej Senal Pierwszy Sejm zaczynał 
obradow ać wtedy gdy losy naszego P ui- 
słw a był} jęszcze bardzo niepewne, gdy o 
m ury tego gmachu biły echa wojny , prow a­
dzonej o nasze granicie i odgłosy1 krwawych 
zmagań się naszych żołnierzy o praw o Pol­

ski do samodzielnego życia U kolebki d ru­
giego Sejmu stała blada jeszcze jutrzenka' 
pe,koju. ciężka troska o stan skarbu P ań­
stwa, a chm ury, coralzto czarniejsze i biogaz 
bardziej groźne, zbierały się wówczas nad 
haszem życiem gospodarczem.

Panowie m acie rozpocząć s w e  place , w 
momencie powiclekroć szczęśliwszym. -  
Piclrw szy Sejm obradował podczas wojny, 
drugi rozpoczął swą działalność wtedy, gdy 
nasza praca pokojowa była dopiero w  za­
rodku Dziś bardzo znacznie1 i skutecznie 
p raca La została naprzód posunięta Przez 
ogólną opluję zoslaLa należycie oceniona na­
sza gorliwa w spółpraca przy utrw alaniu i 
wzmacnianiu dzieta powszechnego pokoju. 
Przyjaźń specjalna, która ‘ łączy Polskę z 
Francja i Rumunją, daje nami tern większą 
pewność w naszej pracy pokojowej, że niko­
mu ona nie zagraża, u daje rękojm ię wspól­
nej pracy w zawiłych i ciężkich zagadnie­
niach. Rząd nasz za ,swTe specjalne zadanie 
postawił sobie biec z wysiłkami pokojowego 
i zgodnego współżycia tam, gdzie o to  uło­
żenie stosunków najtrudniej, gdyż znanem 
było dotychczas, że najwięcej jest .sporów 

' nie gdzieindziej, jak  między sąsiadami.
Usidlenie się stosunków m iędzynarodo­

wych. zniknięcie tak jeszcze do niedaw ha 
usprawiedliwionych obaw o stan skarbu 
państwa, usunięcie grozy ciążącej jeszcze 
przed dwom a lały nad naszein życiem gos- 
podarczem — siwarza ją~ pomyśIne w arum d 
dla .rozważnej i spokojnej pracy Panów. 
Tern talwiej będzie więc Panom użyć swe 
siły d la  podniesienia m oralnej i m aterjalnei 
kulim y, tak  simie' u nas zaniedbanej, nie 
z [naszej, lecz z innyKii winy

Żyjćzę Patiom byście czas umieli wyzy­
skać (dia popraw ienia powszechnie odczuwa­
nych uslaw-owycli wad naszego ustroju pań­
stwowego, bez Którego sity z żadnemi tru ­
dnościami uporać się nie będziem y'w  słanie. 
Życzę Panom , abyście z (najlepszą wołą, li- 
Cizącfsię, z riealnemi putC/ebaini ‘życia, szumili' 
rozw iązania wielkiego zagadnienia harm o­
nijnego. współdziałania władz paiistwmwycii 
i to zarówno przez położenie nowych pod­
staw praw nych w tej dziedzinie, jak i przez 
zdrowe obyczaje codziennego życia. Wresz­
cie życzę Panom  w  waszej prac} owocności, 
k turą osiągnąć m ożna jak  w  każdej' zresztą 
ludzkiej działalności tylko wtedy, gdy wysił­
ki swe i uwagę skieruje isię n a  rzeczy 
lislto Lu e.

W imieniu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ogłaszam Sejm jako otw arty — za- 
koi ozył Pan Prelzes Rady ministrów.

P o ‘odczulaniu orędzia Marszałek Piłsud­

ski ośw iadczył. .Według postanowienia Pana 
Prezydenta przystępujemy do dzisiejszego 
posiedzenia, na którem  porządek dzienny! 
jcsl ustanowiony w ten sposób Punkt 
p ierw szy: przeprowadzeń ie^śl ubow ani a po­
słów, punki drugi, wybór m arszałka Sejmi 
Według woli" i m ianow ania Pana Prezy­
denta Rzpllej przewodniczyć zebraniu dzi­
siejszemu będzie pan poseł Bojko.

; i — Panie Pośle, proszę, zająć miejjsce.
. Poseł Bojko zasiada następnie na trybu 

nie marszałkowskiej, powitany oklaskami- — 
Oświadcza 0 11: Powołany zostałem tytułem 
starszeństwa do czynności tymczasowego 
m arszałka sejmu. W dniu dzisiejszym w po­
łudnie złożyłem ślubowanie poselskie na rę ­
ce Parni a Prezydent a Rzeczypospolitej, wo­
bec Piuia Prezesa Rady M inistrów Piłsud­
skiego.1 Powołuję, n a  sekretarzy najmłod 
szych wiekiem -pusłów p P iotra Kosikę i 
W ładysława Pragę.

ŚluS}Ow?,nie.
Następnie pos. Bojko odbiera ślubowa­

nie. Przy wywoływaniu nazwisk w yprow a­
dzonych i siedzących jeszcze w więzieniach 
jiosłów — z ław lewicy rozległy się okrzyki 
oburzenia i protestów, Ukraińcy! zamiast 
liormutysc „ślubuję" — odpow iadają „p ry- 
siahaiu".

Pos. Woźmcki jirzea przystąpieniem  do 
ślubowania oraz po ukończeniu tegoż żądał 
głosu, ale prowizoryczny marsz. Bojko od­
mówił in*u głosu, co znowu wywołało burzę 
na ławach lewicy. c;,Jedynkowy“ poseł Pola­
kiewicz. który wdał się w utarczkę słowną 
z ; posłem Wyrzykowskim z „Wyzwolenia" 
zoslał ofuknięty przez marsz. Piłsudskiego 
okrzyki “iii -..„Cii no lani thtlco wywołało we­
sołość w całej izbie i drw inki pod adresem 
usłużnego posła. Potem nastąpiła godzinna 
przerwa.

Aresztowani posiew u zostali przewie­
zieni aułem do rautsza, gdzie umieszczono 
ich w  oddzielnych celach. Po krótkim  cza­
sie policja przywiozła ich z powrotem  do 
sejmu, gdzie w gabinecie m arszałka sejmu 
złożyli ślubowanie na ręce tymczasowego 
marsz. Bojki.

Pierw sze gCosowanie.
Po wznowieniu posiedzenia c god/. 7.30 

przysląpiouo do giosowania nad  wyborem 
m arszałka sejmu.

Rczułtal pierwszego głosowania przed- 
sławia Się uaslępującoi; Iow. Daszyński u- 
zy.shd PF2 głosów, wit.corem. Bartek i36 
głosów. Zwierzyński (ZLN) 37 gł., Lesz­
czyński .mniejszości n a ro c .) 28 głusóW, Sy- 
puł i 13 głosów, W arski (komunista) i  gł. 
Białych kartek oddano 17

, F
Drugie gtlosowaiike.

Iow. Daszyiiski uzyskał 206 głosów , wi­
ceprem ier Bartel 142 g!

Woliec tego zoslał wybrany tow, Da- 
sżyiiski.

' ---
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Wszędzie ci sami.
Jai< wiadomo, komuniści nędą kandydo­

wali do pariainem u francuskiego naw et w 
okręgach, gazie do wyboru staną socjaliści. 
Tak rozkazała Moskwa.

Minio 10. co zresztą ze stanowiska socja 
lislyicznego jest naturalne, socjaliści żądają 
dla" komunistów zupełnej swobody w walce 
wyborczej, wolności ugitae, w słońcu p ra ­
wa powszechnego głosowania, kt /rem ko­
m uniści tak pogardzają. Socjaliści postawili 
Wniosek j  wypuszczenie z więzień posłów 
k0111 unisLycziiyc 11. nie w chęci pozbawienia 
ich w czasie wyborczym aureoli pięczeń- 
skiej. lecz aby mogli stawać przed wybor- 
< ami i rozwijać swój program.

W dwudziestym okręgu P aryża kandy­
duje tow. Bliun (dawny okręg zlmarłego tow. 
Vaillaiua). Przeciw niem u kandyrduje komu­
nista  Duclos. Sztuczka komunistów, którzy 
chcą utrącić Bluma, jakkolwiek powszech­
nie bvlo wiadomo oa dawna, 'że Bluiml z te­

go okręgu będzie się ubiegał o m andat, że 
nawet ogłosił, iż z źadńego innego ikręgu 
kandydował n it Pędzie, podczas gdy Duclos 
niczem z tym okręgiem nie jest związany.

Komuniści sądzą, że u d a  im -się ten za­
mach n a  socjalistyczny okręg, be  grają na 
sentym entach wyborców. Jakto, — powia­
dają — (chcejcie obalić kandydata, którego 
wolność od waszych głosów zależy ? (Trzeba 
bowiem wiedzieć, że na  Duclosie ciąży już 
kilka wyroków sądowych). Zapowiada nę 
tedyr w ałka gorąca.

P a rt ja socjalistyczna chce Blunia posta­
wić iw tak Zwanym ..żelaznym ckręgu“, gdzie 
jest pewny m andat, ale Blurną, dziękując za 
troskliwość o niego, odli żucia pewne krze­
sło w parlam encie n a  rzecz w alki o (krzesijp 
Vaiłlanla“ W nadziei, że rozm ach i siła so­
cjalistyczna zwycięży intrygę koinunistjU 
czną. , . i g

Propagand : antypolska w Bolsrewjl.
MfcSKWA, 27. 3. (Pat.) W  związku z pro- 

oesan Hromadą w Wilnie rozpoczęła się w Mińsku 
i n& całej Białorusi niebywała propaganda anty­
polska. W  prasie mińsKrej umieszczane są spra­
wozdania z przebiegu procesu nadsyłane rzekomo 
przez własnyr ^korespondentów wraz z wizerun-

MOSWA, 27. 3. (Pat.). Poeta Iija Erenburg 
wróciwszy z Warszawy i Łodzi zamieszcza w 
aziennrku ,.Krasr.aja Gazeta" napsstliwTj artykuł 
na rząd polski, który zdaniem autora czyniąc bar 
azo wiele dla tenjstów angielskich nie myśli o 
wyprowadzeniu języka rosyjskiego do szkół pol­
skich! Obywatel polski kupując aoaiat radjowy 
zmuszony jest — pisze EienLing — do podpisania 
z góry deklaracji, iż usłyszawszy Moskwę odło­
ży natychmiast s ł u c h a w k ę .  TJuriiaczmie noweli ro-

I  Mm czarnego złota
i czarnej nędzy.

Przerażający tragizmem jest los stejku­
jących już 11 miesięcy górników amery­
kańskich. Poniżej zamieszczamy wstrząsa^ 
jące grozą obrazki, skreślone przez naocz­
nego świadka, Helenę Zajkowską: 1

ŚMIERĆ Z GOR.
ROSSITER. W tem miasteczku, gorni- 

iacm . znajdująceiiii się w odległości oko­
ło 100 mil angielskich od Pitlsburga, setki 
rodzin strajkujących górników  otrzym ują 
pomoc od komitetu Pennsylw ania — Ohio 
Minera Relief Committee, z którym  współ­
pracu ją  nasze komitety polskie. Jednako­
woż (drugie tyle rodzin górniczych z tej 
miejscowości i pobliskiego F rancis dotych­
czas stałej pomocy nie otizymywało. Do 
tych więc baraków , w których znajdują 
się rodziny, nic otrzym uj ąjce pomocy sta­
łej lub  żadnej, starałyśm y się dotrzeć.

Jak  .śmierć z gór, niosła się straszna 
zawieja śnieżna. Ewa Hill, pielęgniarka ze 
szpitala, dzieliła ze m ną ciężar dźwigania 
paczek z żywnością. Tonąc po kolana w 
śniegu, brnęłyśm y w  kierunku baraków, 
gdyż wszelka inna kom unikacja z powodu 
strasznej zawiei i m rozów została przer­
wana.

Było już zupełnie ciemno, gdy znalazły­
śmy się n a  pagórku, z którego widać było 
porozrzucane, jak  ciem ne plamy n a  białym 
śniegu, baraki górników. "W nieprzejrzanym

kami Białorusinów podnoszących ręce zakute w 
Kajdany i wołających o pomoc. Pioces Hromaay 
rozdmuchiwany jest do olbrzymich rozmiarów. Pra­
sa oodaje liczbę oskarżonych na 4u0 a liczbę swiad 
ków na 1000. Akt oskarżenia obejmować ma rze­
komo 36 tomów

syjsikiej wymagające ujwilnej odwagi musi być 
poprzedzone wstępem o zwierzęcości w  Rosji. Je­
dynie Łódź przeciwstawia się rusofouskim ten­
dencjom władz polskich i Łutrzymuje łączność z 
Morkwą. W mieście tem dziennikarze sprowc izają 
tajnie yia Berlin pjsmo „Izwiestja" a fabrykanci 
wyrażając się pogardliwie o kupcach rumuńskich dą­
żą do rynku sowieckiego w gimnazjach zaś nie­
mieckich wykładają po ropyjsKu.

Łunaczarski o wyniku m at delega­
ci! sowlećklel w Genewie.

BERLIN, 27 3. (Dat.). Zbliżona do mmisha 
Stresemana „Tagiiche Rundschau" podaje yąjwiad 
•udzielony korespondentowi genewskiemu tego pi­
sma przez komisarza sowieckiego Łunacza-skie- 
go, który oświadczył, ż e  delegacja sowiecka w 
Genewie zaciowobne jest z wyników protuganao- 
wycb w swej działalności. Taktyka rosyjska znisz­
czyła przedewszystKiein całą pracę dypiomatyfczną 
przeprowadzoną w tej sprawie przez Amerykę. Ro­
sja mgay nie wierzyta, ze państwa europejskie 
chcą się całkowicie rozbroić, chciała więc tylko ja­
sno i wyraźnie okazać te całemu światu. Komi­
sarz Łuuaczarśki wyraził dalej wielkie zadowo­
lenie delegacji sowieckjej ze współpracy w Gene­
wie z hr. Bernsdorfem i resztą delegacji niem.ec- 
kiej

Posiedzenie trybnnata roztemezęga 
nnlskn-nteflitasklego.

PARYŻ, 27. 3. (Pat.). Odbyło się tu otwarcie 
sesji mieszanego trybunału rozjemczego polsko- 
niemieckiego. Obradom przewodniczy Szwajcar 
prof. Lachenai. Ze strony Polskf występują sędzia 
Namifkiewicz, agenci Rządu Poiskiego Sochocki I 
Sobolewski oraz sekretarz Marchlewski. Na wo­
kandzie znajduje się szeieg spraw dotyczących kon- 
ńskat na tery mrjum b. KongresowKi między innymi 
konfiskaty wyrobów tkackich fabryk Poznańskich 
w Łodzi, Sprawę tę prowadzi mecenas Wittenberg 
z Warszawy, równocześnie zaś występuje także 
adwoKat de Monzie. Obrady potrwają do końca tg- 
godnia.

nasfggna konferencja kolejowa sihjm » 
óm.-poUhd odbedzfe się w  L nawie

MOSKWA, T .  3 (Pat.), Tass. Konferencja 
kolejowa sowiecko — niemiecko - polska, która 
odbyła się w ' Leningradzie wykazała zupełną 
zgodność stron za -wyjątkiem spraw taryfowych. W 
cfągu lata komisje trzech zainteresowanych państw 
zbiorą się w  Niemczech w  celu opracowania p ro ­
gramu następnej konferencji, która ma się odbyć 
5, października b. r. we Lwowie.

m roku trudno  było zorjenlow ać się. czy są 
to szanty strejkujących, ozy też buraki 
sniebów.

Posunęłyśm y się dalej i po chwili, tuż 
przed nam i w  dole, jakby w rowie, u jrza­
łam coś podobnego do wielkiej, długiej! 
skrzyni, jakny olbrzymiej trum ny.

Zawieja szalała, w iatr świstał i wył, ja t  
głodny wilk i ' i

Podeszłyśmy do szanty, szukając wej­
ścia. Drzwi n ie  było, jeno wyłoni wielkości 
ram y okiennej, zaparty  desl arai. Musiały­
śmy dobrze zgiąć się, ażeby wejść do wnę­
trza. W głębi, w  półm roku widać było na 
środku podłogi, tlący się płomień Był to 
Uader pierwotnej konstrukcji piecyk. Kilką 
kamieiii tworzyło ścianki, a pośrodku tliła 
się kupka piasku węglowego. Tuż przy, o- 
gniu [siedział, skulony, n a  podłodze siary  
człowiek w iczapoe górniczej, z obrośniętą, 
tirupio b ladą twarzą. Z pod starej, zmiętej 
czapki, spojrzały n a  nas oczy, pełne za­
stygłych ez.

Stary górnik zsiniałą ręką poprawie o- 
gień i cichym, zupełnie ochrypłym  głosem 
powiedział po polsku:

— Śnieg. Tak dużo śniegu. Dwa roki 
śnieg. Siadaj, grzej się.

Rozpakowałyśmy żywność. NaKarmiony 
górnik zaczął, ledwie dosłyszalnym głosem, 
opowiadać dzieje swych cierpień.

Nazywał się Jan  Brokowski. 30 lat p ra ­
cow ał w kopalniach węgla. Był pierwszy 
ze sw ą rodziną wyrzucony z 'kom o.ulicz­
nego baraku. Dwoje m ałych dzieci i żona, 
zaziębieni w  nieogrzanym  baraku, bez po­
żywienia, po dwóch tygodniach zmarli. Zo­
stał m u się tylko dorastający syn..

GŁUCHONIEMY CHŁOPAK.
Wiedząc, że musimy tu pozostać do ra  

na. zakrząlnęłyśm y się, ażleby urządzić na 
podłodze jakie — takie legowisko i kolej­
n o  odpoczywać. ;

Wtein d a ł się słyszeć przeraźliwy jęk.
i .d o  baraku  wpełzł chłopiec, jęczu-cy d o- 
leśfiie i trzym ający sie za ramię. Chłopiec 
by ł głuchoniemy. Gestami, bełkocząc coś 
niezrozumiałego, starał się wytłumaczyć, co 
się Istało. Stary górnik powiedział nam, że 
jest to jego isyn i że postrzelił go — jedńn 
z łamistrajków. — Opatrzyliśmy ranę. — 
n ie-T y ła  niebezpieczna. Chłopiec jednak 
wciąż jęczał i gestykulował, pokazując w 
stronę Wejścia. Stary górnik, w docznic sam  
Z trudelm rozumiejąc, powiedział, ze w jed­
nym  z baraków  znaleziono u wejścia u a 
pół m artw ą kobietę z konająceim dzieckiem.

MARTWF. CIAŁO DZIECKA W ŁACH 
MANACH

Brnąc po pas w  śniegu, pośpieszyły­
śmy do iwego baraku, prowadzone przez 
chłopca. WT baraku  było kilka kobiet, kil­
ku górników  i kilkanaścioro dzieci. Było 
ciemno i zimno, stałoycoś nakształt pieca, 
ale nie było w nim  paliwa. Połam ano ostał - 
mie krzesła, rozpalono ogień w  piecu. Przy 
świetle m alutkiej laimpki, rzucającej tak sła­
be światło. ;że tylko blisko stojących do j­
rzeć było można, zajęłyśmy się odcieraniem 
kobiety. M artwe ciało dziecka, owinięte w 
tachm any, połażono n a  tapczanie, spędza­
jąc z niego kilkoro półnagich i bosych 
dzieci.

■ Dok nast.).
i

Brednie liji Erenburga o Polsce.



Uchwały Kom tetu obw. F. P. S.
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W  ub. niedzielę odbyło się we Lwowie posie­
dzenie homitetu Obw. P. P. S. dla wschodniej 
Małopolski. Na posiedzeniu tem zostały wyczer­
pująco omówiona sytuacja wyborcza i pozostają­
ce z nią w związku zagadnienia organizacyjne.

W  referacie i w dyskusji wszyscy mówcy 
stwierdzali, że zak.es wpływów P. P. S. we wsch. 
Małopolsęe znacznie się .rozszerzył. Najlepiej pize- 
jawia się to w liczbie uzyskanych grosów na terenie 
podlegającym Komitetów1' obwodowemu. Na tere­
nie tem zdobyliśmy w r. 1922 niespełna 70 tys. 
głosów a podczas ostatnich wyborów 82 tys. To 
jest najlepsza miara wzrastania sił P. P. S.

Ważnym punktem obrad była również sprawa 
pi asy party jnej. .

Po przeprowadzonych debatach uchwalono 
następujące rezolucje.

„Komitet Obwodowy P. P. S. wsch. Małopol­
ski wita z radością zwycjeski wynik kampanji wy- 
Doiczej i w imponującym sukcesie listy P P. S., 
w zwiększonej ilości głosów i poselskicn manda­
tów widzi nadzieję uratowania Polslki przed nacjo­
nalistycznymi i faszystowskimi ekspciymentarnji i 
przed podporządkowaniem żyda gospodarczego 
Polski interesom żywiołów kapitaljstyczno-obszar- 
liczych

'Komitet Onwodowy stwierdza, że wyniki je­
go pracy nie pozostały bez rezultatów. Znacz­
ny wziost głosów oddanych na P. P. S. we 
wszystkich niemal okręgach dowodzi, że i w tej 
dzielnicy, podminowanej demagogją nacjonalistów 
p o p ich , ukraińskich i żydowskich, P. P. S. czyni 
znaczne postępy.

Oryanizacje nasze z dumą patrzeć mogą na 
rezultaty swoje, pracy. Brak mandatów socjali­
stycznych ze Wschodniej Małopolski spowodowany 
niekorzystną strukturą narodowościową i yeo- 
metrją wyboiczą nie może przysłonić tego faktu, 
ze P. P. S. umacnia i rozszerza swój stan posia­
dan ia '!  na terenie Obwodu, odróżniając się dódat- 
nio ud efemeryd politycznych jal dawniejsza „Chje- 
na“ luo dzisiejsi naprawiacze, którzy zwyciężają

Pewien znany poseł diłopsni musiał się 
zrzec manę atu aby zronić uniejsce bogatemu 
przemysłowe owi. Który wydał n a  vrybory 
pieniądze.

Opowiadają, że Irzeba było m andatu 
zrzec się. albo zwrócić owemu dolarowem u 
aspirautow i na posła bajeczną sumę 5 ty­
sięcy dolarów. k tórj pieniądze te dał pod 
warunkiem , że sam wyjdzie jako poseł z li­
sty państwowej. — \ .  razie nieotrzym ania 
m andatu, pieniądze m iały być w całości 
zwrócone.

Losy czy m uc czasy sprawiły, że ów 
kontra hen 1 (chłopski prżepadl w w yborach 
Przed tpięciu raty uzyskał coś około 40 ty­
sięcy głosów, kandydując z tego samego o- 
kręgu. tym razem tylko 13 tys.ęcy.

W ten sposób działacz chłopski i dwai- 
knotny poseł n a  sejm pozostanie teraz w za­
ciszu domowean a tak „w ybrany“ przemy- 
słowiec naftowy będzie teraz bronił intere­
sów ch ło p sk ich !

Dnia 31. m arca nastąpi rozwiązanie 
Reichstagu niemieckiego, poozem zostaną 
rozpisane wybory,- 'które będą się musiały 
odbyć najpóźniej do 20. maja. W krótce za­
cznie się więc gorączkowa robota  przedwy­
borcza. W alka kandydatów i w alka róż­
nych urganizacyj o pieniądze

W związku z tem m inister spraw7 za­
granicznych i przywódca niemieckiej partji 
1 udowe i p. Stresem ann wygłosił przed kilku 
dniam i wobec przedstawicieli prasy prze­
mówienie w którem  m. in. skarżył się na 
w zrastającą zawisłość różnych partji od po- 
tęgi kapitału. Mówił c wypadkach w któ-

lub padają zaieżnie od opiera właau i stosowa­
nych przez siebie korupcji i tenoru.

Komitet Obwodowy protestuje przeciwko sfał­
szowaniu oolicza vąjbOrów i domaga się oa repre­
zentacji P. P. S. w Sejmie i Senacie ażeby pod­
dały wojewódzkie i starościńskie praktyki wy • 
borcze należytej ocenie i nie ustawały1 w dąże­
niu ażeby winni jawnych gwałtów i nadużyć jak 
najostrzej zostali ukarani.

- Komitet Obwodowy domaga się od klubu PPS. 
ażeby w taktyce swojei parlamentarne; dążył do 
należytego oświetlenia roli ugrupowań esKamo* 
tfujądych nazwisko Piłsudskiego dla ostatecznego 
Zerwania z legendą aympatji dla klasy robotniczej 
rzekomo żywionych przez dotychczasowy rząd 
marszałka Piłsudskiego"

Komitet Obwodowy P. P. S. wyrażając swoją 
nadzieję, że w naibliższym czasie powstanie obóz 
zwartej organizacyjnie socjalnej demokracji ukraiń­
skiej i iżydówskiej w solidarności kiasy robotniczej 
wiązi jedyną ostoję przeciwno nacjonalizmowi tan 
polskiemu jak ukraińskiemu i żydowskiemu.

Komitet Obwodowy stwierdza, że w obecnym 
momencie kiedu społeczeństwo ukraińskie uzyska­
ło w Sejmie poważną ilościowo reprezentację, nad­
chodzi konieczność, zaktualizowana t. zw. sprawy 
autonomji terytorialnej.

Komitet Obwodowy poleca organizacjom par­
tyjnym ujęde spowoaowanego akcją wyoorczą po* 
ruszenia umysłów w ścisłe karby oiganizacyjne".

Po za tem uchwalono szereg wniosków ściśle 
organizacyjnej natury.

W dyskusji nad działalnością Sekretai-jatu 
Obwodowego zgłoszono wniosek wyrażający tow. 
8r. Skalakowi, sekr. Kom. Obw podziękowanie za 
pracę i pełne zaufanie. Wniosek ucnwalono przez 
aklamację.

Przebieg obrad Komitetu obwodowego winien 
być zachętą ala nauzycn organizacji do skupiema 
swych sił, dó skutecznej pracy nad uzdrowieniem 
niedomagań i nad dalszym rozwojem

rych wybili i i politycy musieli cofać swą 
kandydaturę, ażeby zrobić miejsce ludziom, 
którzy za m andat płacą gotówką. Dlatego 
zaproponował, ażeby koszta wyborów po­
szczególnych partyj pokryw ało państwo. — 
Byłby, lo za laniem Stresem anna, jedyny śro­
dek. ażeby poszczególne nart je uniezależnić 
od kapitam

..Y orw arls ‘ jm) przy toczeniu powyższych 
uwag dodaje od siebie, że p. Stre-semann był 
przez długie lata syndykiem związku prze­
mysłowców saskich i jako jrolityk nai odo- 
wa-liberalny m ó w  o tych rzeczach na pod­
stawie długoletnich doświadczeń.

Jakże jednak przeprowadzić ten pro­
jekt 1 .,Vi>rwarls“ uważa go za utopię.

W Anglji n. p. koszta wybottów pokry­
wają obywatele, lecz praw o ogranicza wy­
datki na  wybory, a przekroczenie ich glrozi 
u tratą  m andatu. Praw o to jest w  zasadzie 
słuszne, ale trudne do przeprowadzenia, bo 
jak można skontrolować, ile kto wydał na 
wybory ?V” ;'; ' |

W naszych w arunkach projekt Strese- 
m auna byłby nie do  pirżyjęeia. Bo n  p. jakiś 
blok, który wyzyskując przem ijającą kon- 
junkturę  i przy pomocy różnych haseł de­
magogicznych osiągnął zńaczną ilość m an­
datów  przy następnych w yborach otrzy­
małby od państw a poKaźną sm nę na zdoby­
cie jeszcze większej liczby m andatów.

W każdym razie, gdyby u  nas obowią­
zywały choćby takie praw a, jak  w Anglji, 
m niej by było Kłopotów z kandydatap i, któ­
rzy  ża  wszelką cenę i za grube pieniądze 
chcą być — posłami

Z  3eatru Jftafogo.
„Leltarz miłości",

koi.iedj w  3 aktrch Ml'. Perzytf.skiego-

Zdarzylo jsię niejednokrotnie każdemu 
Z nas, że jedząc jakąś potrawę, nie mógł 
,,doczuć“ się w niej smaku. Aż wreszcie do­
ciekło się przyczyny: zapomniaiio potraw ę 
osolić. To samo powiedzieć trzeba o ostat­
niej sztuce Pełczyńskiego- b rak  jej soli — 
i dlatego jest mdła, czcza, niewyraźna, n i­
jaka. Odnosi się wrażenie „źe autor pisał ją 
na kolanie: luźne, mechanicznie ze sobą 
izczepione sceny przelew ają się letnią wo­
dą dialogów, papierowe figury pętają  się 
niepotrzebnie, plotąc nie/ujm ujące koszał­
ki opałki, jakiejś jednolite, akcji, jakiejś 
komedjowej werwy scenicznej — ani śladu. 
Gdyby się autor nie j.odpjSał, n ikt m e u- 
w brzylby. ze to jest sztuka Perzyńskiegc 
którego talent zapowiadał tyle m tżliw ości 
pięknego rozwoju, tak na  po lu  teatru jak 
i poezji. Pirzykro jesl. konstatować to obni­
żenie się skali twórczości u człowieka, bę­
dącego w sile wieku, który widocznie roz­
m ienił n a  drobną, zdawkowi] monetę tkwią­
cy w nim zapas złotego talentu

W takiej sztuce, niem ającej ani jednego 
emocjonalnego pierw iastka, trudno zaiste 
wygrać się. aktorom. A przecież potrafiła 
to p. Ćwiklińska, Ktorei św ieaia kreacja w 
,,Tej. k tóra  zwycięża", tkwi wszystkim ży­
wo w pamięci. Artystka przelaia w k re ­
ację cały swój osobisty urok, utrzym ując 
rolę w tonie swobodnym bezpretensjonal­
nym. oprom ieniając ją  i ubarw iając całą 
gamą kapryśnych uśmiechów7, mimiki, ge­
stów. dykcji czein zawsze podbij! widow­
nię. W grze p. Ćwiklińskiej jest tyle swoj- 
skości, tyle prostoty że między nią. a wi- 
Idowmią tworzy się ów złoty pomost, po­
zw alający widzowi nielylko przyglądać się, 
ale i współżyć z życiem artystki na  scenie 
.jako z kimś bardzo bliskim i m trdze sym pa­
tycznym. Komedja sama p'~zez się nie m a 
żadnego wyrazu ,\..-ten wyraz, ten właściwy 
ton nadaje  jej dopiero g ra  znakomitej ar 
tystki. pełna ciepłych akcentów bezpośre­
dniości.

Z Zupełnie chybionej, bezpłciowej figurj 
m inistra p. Dębowicz s tara ł się wydobyć, 
co się dało Cięższe jeszcze zadanie m ia fp . 
Nieprzewski. w roli młodego sekretarza 
Zdrojewskiego. Postać ta  w sztuce zaryso­
w uje się tak mdło, że kreujący ją  arlysta 
m a zupę nie wolny wybór jaki stworzyć 
typ. P. M eprzew ski nie chciał dać farso­
wego m y d łk a : g ra ł z popraw ną wstrzemięż- 
liwoscią. starając się uw ydatniać solidn17 
charakter' swego bohatera. Tego samego sty­
lu  trzym ała się p Czajkowska. Bardzo do­
b rą  sylwetkę dał p. Manićcki. P. Koch— 
W ięckowska grała bfez szarży  pochwalę tę 
. ;eba skierować również pod adresem p. 
Nawrockiego.

Artur Cwihowski

_  • 3

KOPIETY W GRECJI NIE UZYSKUJĄ PRAWA 
WYBORCZEGO,

PARYŻ. 27 marca. (A. W.) „Temjis" donosi 
z Aten, żf minister spr. wewn. oświadczył w odpo­
wiedzi na żądanie przedstawicieli greckiego menu ko- 
Ditceąo, że prawo wyborcze przy wy boi ach do izb 
ustawodawczych nie zostanie orzymane kobietom, mo­
żliwy jest natoimasi udział kotiei przy wyborach do 
instytucji komunalnych.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI GORKIEGO 
W CZSRR

LENINGRAD (Pat,) W tutejszej akauemji nauk 
odbyło się uroczyste posiedzenie z okazii jubileuszu 
35- len a pracy literackiej! i 60-tej rocznicy urodzin 
Maksyma Gorkiego. Prezes akaaemji Karpiński i se­
kretarz generalny Oloenburg wygłosili przemówieniu 
w  knorych omówili życie i dzieła wielkiego pisarza 
Postanowiono wysłać do So manto, gdzie zamieszkuj! 
Gorkij, depeszę jiowitalną. Uroczystość w akadei.ij: 
Lenmyradzkie; jest otwarciem szeregu uroczystości 
zorganizowanych na icrenie ZSRR. ku cza  Gorkiego

jf g-iw—— ——i^—a— — — ——

Rola pieniędzy w wyborach.
Jak pewien bogaty przemysłowiec został posłem?

*
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Tow. Daszyński obejmuje przewoauctwo przy 
oklaskach izby, poczem wy głos,,! następujące prze­
mówienie :

„Wysoka Izbę! Dramatyczne posiedzenie az» ■ 
siejsze zakończyło się wyborem, który przyjmuję 
i po 30 zgórą latacu pracy parlamentarnej uwalam 
to za na chlnbni?;sze odznaczenie służby obywatel­
skiej. Jako maszałek sejmu będę strzegł praw i 
godności wysokiej izby (oklaski), kierując się na 
urzędzie marszałkowskim sprawiedliwością, i słusz­
nością. Wiem dobrze, że moje uizedowanie nie bę­
dzie funkcją beztroskiego życia. Polityki żadnej 
uprawiać nie będę — Polityka je$t rzeczą walczą­
cych często ze sobą stionnictw, a nigdy marszał­
ka sejmu (brawa), harmonijna współpraca rządu z 
sejmem, współpraca lojaina, współpraca bez za- 
diaśnień wzajemnych zostanie przez Wysoką Izbę 
podjęta i przyjęta szczerą gotowością i rozwinię­
ta do najda'szych granic Jednakowoż czujemy to

wszyscy, że w trudnych warunkach ustrojowych 
naszego państwa, sama Wysoka Izba musi doko­
nać wewnętrznej i poważnej pracy, aby mogła 
jako czynnik pierwszorzędny służyć dziełu naprawy 
i odbudowy Rzplitej, aby okazała się godnem 
przedstawicielstwem powszechnego glosowania na­
rodu.

Na podstawie naszej Konstytucji sejm obecny 
ma prawo t.iocą wiasną dokonać zmiany tej Kon­
stytucji. Znaczenie tego należy już dziś pod­
kreślić. Wyrażam głębokie przekonanie, że przy 
dobrych wzajemnych chęciach uda się nam naszuch 
wielkich uprawnień i wielkich toż obowiązków 
użyć dla dobra kraju i narodu w służbie ojczyzny 
(huczne oklaski).

Zamierzam zwołać następne posiedzenie na 
jutro z porządkiem dziennym: wybór '■wicemar­
szałków i sekretarzy

„JE DYNKA11 OhUSZCZA DEMONSTRACYJNIE 
SEJM.

Mowa tow, Daszyńskiego oklaskiwana była 
Czysto przez Całą lewicę i mniejszości narodowe, 
w niektórych momentach przez całą izbę. Jedy­
nie ławy „jedynki11 świeciły pustkami, gdyż „je­
dynka" w momencie, gdy tow. Daszyński objął 
przewodnictwo — demonstracyjnie wyszła ze 
sejmu

PROTEST PRZECIWKO WYSTĘPOWI POLICJI.
Po załatwieniu kilku spraw nieżącyeh, a m. 

in. po zawiadomieniu, że do sejmu wpłynęło pro- 
wizorjum budżetowe, pos. Wożuidki imieniem PPS. 
i Wyzwolenia odczytał stanowczy i ostry protest 
przeciwko gwałtom dokonanym w  sejmie na po­
słach przez policję.

Podobne oświadczenia złoztjli przedstawicie­
le mniejszości naród., Sei-robu i komunistów.

Następne posiedzenie sejmu juku u yodu. 
4-tej popołudniu.

OWACJA KU CZCI TOW. DASZYŃSKIEGO.
Wychodzącego z sejmu tow. Daszyńskiego pu- 

witała zebrana przed sejmem mtouzież robotnicza 
i publiczność, wznosząc na jego cześć okrzyki

MIN. SKŁrtDKOWSRl PODARŁ SPODNlt 
JAKIEMUŚ POSŁOWI.

Uwijający się gorączkowo podczas awantui 
w sejmie min. SkiaaKcwski przystąpił Jo  jedne­
go z  posłów, którego chciał rówmież wyrzucić 
ze sali. W  sprzeczce tej min, Składkowśki podarł 
Spodnie temu postowi.

Wybór tow. Daszyńskiego na stanowisko mar­
szałka sejmu jest ważnym momentem w żydu par- 
lamentumem Posła. Oznacza to wielki tryumf de­
mokracji polskiej.

O t w a r c i e  I S e n a t u .
Prof. Szymański z „jedynki- marszałkiem Senatu.

WARSZAWA, 27. 3. (Pat.). W  dniu dzi­
siejszym io godz. 6.30 odbyło się uroczyste 
otw arcie Senatu. Otwarcia w imieniu Pana 
Prezydenta llzpltcj dokonał Marszałek Pił­
sudski, który w  imieniu P ana  Prezydenta 
Rzeczypospolitej todczytał orędzie, treści i- 
rieńlycznej jak w Sejmie. Orędzia senatoro­
wie wysłuchali, stojąc.

Następnie, ogłosiwszy1 Senat za otwarły. 
Prezes Rady Ministrów oznajmił, że n a  po­
rządku dziennym w myśl postanowienia 
Prezydenta Rzpltej znajduje się ślubowanie 
senatorów i wybór m arszałka Senatu, Prze­
wodnictwo na dzisiejszem posiedzeniu w 
myśl postanowienia Pana Prezydenta Rze- 
czyposuolitelj ob jął najstarszy wiekiem sena­

tor Ih u llie , który na sekretarzy zaprosił 
najm łodszych wiekiem senatorów, Radom­
skiego i Gołuchowskiego.

Po odczytaniu przez sekretarzy roty ślubowa­
nia, senatorowie wywołani z listy składali ślubowanie. 
Po skończeniu ślubowania przewodniczący o- 
świadczyl, ze Izba przystępuje do drugiego punktu 
pwządku dziennego, t. j. do wyboru marszałka.

W zarządzonym głosowaniu dia wyboru mar­
szałka pajwiększa ilość gloso w t. j. 54 uzyskał prof, 
Szymański z „jedynki". Tow1. °osner uzyskał 25 gło­
sów, Sen. GłąDinski 9 gł., sein. sredniawsai z  Piasta 
5 Igi., oddano 7 białych kartek. W rezultacie wy­
brany został p. Szymamki. Na wioemarezaków zo­
stań wybrani tow. Posner, Gliwic („jedynka"), Ha- 
łuszczyński (Ukr.) 'i

Pogwałcenie zwyczajów parlamentarnych.
Z am iast tow . L im anow skiego — przew odniczył na pH rw szem  pocie- 

dzeniu  sen . Thullie z „jedynki*1.
WARSZAWA. 27. marca. (teł. wł.) Senator tow.

Limanowski jest najstarszym, z wieku senatorem. Przed!
5-riu laty otwierał pierwsze posiedzenie senatu. Nikt 
nie wątpił, że zaszczyt ten spotka i drugi stjnpt 
Rzplitej. Nikt nie tylko w naszem stronni* twia, aie w  
całym sejmie o tem, nie wątpił. Tow. Limanowski 
chory przyjechał na ul. Wiejską, by sjiełnić swójl 
obowiązek. Wszyscy pytali go o przemówienie. Se­
natorowie z różnych stronnictw podchodzili do na­
szych a wek, by złożyć hołd czcigodnemu starco­
wi. Kancelarja sejmu zgodziła się ustawić fotel, aby 
tow; Limanowski miał zadanie swoje nil^o ułatwione.

7 orędzia marsz. Piłsudskiego senat dowiedział 
się, że p. Thulie został desygnowany jako ten, który 
otwoi zy senat. Można sobie wyobrazić zdziwienie i 
konsternację całego senatu. Niemal głośny szept wiel­

kiej ilości senatorów zagłuszył glos marsz. Piłsud­
skiego.... j

Komentarze w tej chwili zbyteczne..

KU CZCI TOW. PEbl.R.
WAFSZAWA. 27. marca. (tel. w1!.) Zgodnie z 

uchwałą powziętą na pierwszem posiedzeniu ZPPS. 
tow. [posłowie i senatorowie udali się gremjalnie na 
grób tow. Feliksa Perlą, by przez złożenie wieńca 
na tej drogiej nam mogile uczcić pamięć nieodżałowa­
nego Zmarłego. Złożono dulży wieniec z czerwonych 
tulipanów z napisem: „Z. P. P. S. w dniu 27. ma ucz 
1928 r. nieodżałowanemu tow. F. Perlowi", łjmig- 
niem Z. P. P. .S. wygłosił wziuszająoe przemówie­
nie tow, Marek.

Sprawa aresztowania Inżynierfiw 
w  R o s j i

i bcRLIn 2/, marca. (A. Wj) . „Berliner Tage- 
blatt" donosi z Moskwy, że głównym oskarżonym 
wśród aresztowanych z Zagłębiu Donieckiem inży­
nierów jest niejaki Koster, Rosjanin, który miat pod­
jąć się rozdziału sumy 400.000 rubli, jaką mieli or- 
trzymac inżynierowie z zagranicy, ' dla celów sabo­
tażu, Wiadomość tą potwierdza fakt istnienia takiej 
sumy przeznaczonej na zorganizowanie sabotażu, fakt, 
który Niemcy dotąd coe.gicznie dementowali. Kores­
pondent „Bentner -1 ageblattu" oświadcza kategory­
cznie, że kurs polityki w1 Rajialjo, będzie musiał u -  
lec zmianie, o ile sowiety w ten sposób oędą trak­
tować . Niemców.

Z5 rozporządzeń Prezydenta Rzultel
WARSZAWA. 27 III. ,(AW.;. W dniu 

■wczorajszym ogłoszonych z o,s tato 25 roz­
porządzeń Prezydenta Rzpltej z m ocą u- 
stawową. Wśród nich znajdują się rozpo­
rządzeniu w  sprawie Wojsk, kodeksu kar­
nego. aekrel o postępowaniu adm inistracyj- 
nem io straży granicznej, sądach pracy, za­
kładach 'wychowawczych i poprawczych i 
1 d. W ielka liczba dekretów wyoanych ,w. 
jednym  dniu tłótnaczy się faktem wygaś­
nięcia w  dniu dzisiejszym jako  w dniu ze- 
bTaniać isię .now oobranych izbi pełnomcK 
Uiclw rządowych do dekretow ania rozpo­
rządzeń z m ocą ustawową.

Z am tast p„ Bryła — gen. Roja 
postem .

WARSZAWA, 27. 3. (AW). Jeden z przy­
wódców Stronnictwa Chłopskiego p. Bryl, zawia­
domił Główną Komisję wyborczą, że wobec nieu- 
zyskania pizez niego żadnego mandatu z - bsty 
okręgowej rezygnuje z listy państwowej Stronnic­
twa Chłopskiego. Wobec tego w miejsce p. Bryle 
wchodzi do Sejmu z listy państwowej Stron: Cht 
gen Roja

ZGON MAŁŻONKI TOW ANDRZEJA STRUGA.
WARSZAWA, 27. 3. (Pat). Wczoiaj zmarła 

w Warszawie małżonka znaneyo literata Andrzeja 
Struga (Tadeusza Gałeckiego) Honorata Gałecka, 
■zasłużona działaczka społeczna.

Napad bandytów  na jub ile ra  
w W arszaw ie,

WARSZAWA. 27. marca. (A. W.) Na powracają­
cego do domu o gooz 10-tej wieczorem jubilera 
Lejbę Kruka napadli pa ui. 11, Listopada owaj nan- 
dyci usiłując odebrać mu biżurerję niesioną ze  sklepu. 
Na krzyk napadniętego, ‘ bandgei wystrzelili kilkakro­
tnie z rewolweru Jedna z  ku* ugodżim Kruka ’ w 
szyję. Jednego z napastników ujęli żołnierze 36 p. p. 
Jest to mejaKi Chiuśriel karany już 17 razy za różne 
przestępstwa Sądząc z rysopisu drugim bandytą jest 
Lenk, zbiegły niedawno z pociągu podczas transpor­
towania go z Białegostoku do Warszawy Kruka 
przewieziono w ciężkim stanie do szpitala,

ZATRUCIE ŚWIADKA.
’ WILNO, 27 3. (AW). „Dziennik Wileń- 

iski“ przynosi sęnzafcyjną wersję, według 
kiórej przybyły n a  rozpraw ę ,sądowa ,, Hro- 
m adv“ m ieszkaniec miasteczka Dzięcioł nie­
jaki Syroiiin spożywszy kupioną w jednej 
Iz piekarń bułkę, doznał objawów zatrucia. 
Wezwany lekarz pogotowia rat. skonstato­
wał silne zatrucie isfcrychnmą, której pewna 
porcja  znajdow ała się w bułce1. Syronina 
w islanie ciężkim odwielziono do szpitala. 
Władze policyjne wszczęły energiczne śledz­
two dla wy świetlenia całej afery

WŁAMANIE BANKOWE W ŁODZI.
LODŻ. 27. marca. (A. W.) W noęy z  dnia 26 

na 27. b. m. dokonano zuchwałego włamania do 
lokalu Banku Udziałowego. Włamania dokonano pod­
czas parogodzinnej zaledwie nieobecności uyżunijącego 
tam stale urzędnik? Drzwi poszczególnych pokojów 
były pootwierane, a z kasy ogniotrwałej! zniknęło 
10 tys. zł. oraz około 20 tys. zł. w  akcjach, śledz­
two, nie dało narazić żadnego wyniku.
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Budowa Sanatorjum Kasy chorych
miasta Lwowa.

Konkurs n a  budowę, 8anatorjam  dl 
gjruźlieżo-ichoryich przy ul. Kurkowej 1. 31 
ustał rozstrzygnięty n a  posiedzeniu Zarzą­

du Kasy pboirych m. Lwowa, odbytem in. 
26 bm  przy lrc/mym współudziale oztonków 
ZairząJu, tudzież iczłonków komisji sanato­
ryjnej- komisji specjalnie ,siworzonej dla 
spraw y powyższej budow y; w skład tej ko­
m isji Wchodzą zaproszeni przez Zarząd spe­
cjaliści jże sfer lekarskich, i przedstawiciele 
budowniczych i arpnitekiów.

Co do samego Sanatorjum , to sprawa 
ta była niejednokrotnie om awianą n a  ła­
mach „Dziennika Ludiowego“ a cały  ogół 
społeczeństwa pjrz|y ją ł w prost z entuzjazmem 
myśl stw orzenia Sanatorjuuii, które obecnie 
zmierza ku urzeczywistnieniu.

Sanatorjum  stanie w obrębie miasta, 
ń  pomiimo to znajduje! się zdała od zgiełku, 
hałasu miejskiego, jakgciyby w na Jpiękniej- 
szem ustroniu górskiem. Położenie w spania­
łe, powietrza dużo, obok z jednej! i drugiej 
strony stary  park  i spadające ku połud­
niowi tarasy  z przepysznym widokiem na 
Lw*ów

Na powyższem posiedzeniu Zarządu we­
szła spraw7a budowy Sanatorjum  w ostat­
nią fazę realizacji.

Na rozpisany konkurs budowy7 wpły­
nęły' Cztery oferty Wniosły je firmy znane 
powszechnie, — a mianowicie: 1) W. Der- 
daeki i S. Rewuicki; 2)'jKaroI Meisner i 
Adolf M eisner; 3) inż. /Mieczysław Stadlec; 
1) H. Zaremba, i L. Luft. F irn y  powyższe 

cieszą 's.ię wszystkie jak najlepsza, opinją 
pod Względem fachowości ; a ceny ofert nie 
odbiegały zbytnio od sienie co do cen ofe­

rowanych. Stąd wy bm był z jednej strony 
trudny, ale z drugiej o tyte wygouny, iż1 
niożUa było wymęrać, która^ z tu m  jest 
bardziej doskonałą. — Na kilku po­
siedzeniach Komisji sanatoryjnej spraw ę 
powyższą gruntow nie rozstrząsano i w re­
szcie n a  posiedzeniu Zarządu rozstrzygnięr 
to. W głosowaniu na 13 głosujących u ch w a- 
łono pudow ę większością 11 głosów7 oddać 
lirm ie „H. Zaremba i L. Luft". W płynęły 
n a  tę decyzję obok walorów i zalet ściśle 
zawodowych, ktoreini zreszlą wszystkie ofe­
rujące1 firm y się odznaczały finansowa stro­
n a  rzeczy, gdyż firm a powyższa może po­
średnio odciążyć Kasę chorych od zbytnio 
szybkich w ydatków finansowych, a Donad- 
to< (jeszcze moment — który poukreśmli 
przedstawicieli rzesz robotniczych i rohot- 
Iniczych :o.rganizacyj — że firm a „H. Za­
rem ba i L Luft" w stosunku do Sv>ych 
pracowników zajm owała zawsze, — a jest to 
siara, w ypróbow ana firm a Hi stanowisko, 
jalc najbardziej życzliwe i cieszy się zaufa­
niem  rzesz robotniczych. Podkreślono m. in. 
taki fakt. fefejfirmą ta zawsze zatrudniała ro ­
botników" lwowskich, chociaż mogłaby da­
leko łatwiej, .za m niejszą płacę, zatrudnić 
robotników7 z prowincji. . ąW zawsze zwra­
cała uwagę na  cennikowe wskazówki i po­
stulaty organizacyj zawodowych robotni­
ku w lwowskich.

Mamy nadzieję, że decyzja Zarządr wyj­
dzie na  korzyść sprawy same: i samej Kasy 
chorych a także pośrednio .na korzyść ro- 
notników  Iwowskte-h w7 czasach dzisiejszego 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia.

Czy Europa stoi przed bankrutem ?
Ekonomista angielski Pajsh, sprawę tę scha­

rakteryzował w następujący sposób
Przedwojenne pożyczki Europy dla Rosji wy­

nosiły kilka nyljaidów, które Rosja miała spła­
cać w wysokości 60 miljonów funt. szt. w for­
mie pszenicy i środków żywności. Z tego długu 
Europa nie otrzymała nic.

Ameryka przed wojną była winna Europie 
1.200,000.000 funt. szterl., które spłacane były 
przez dostarczanie bawełny, kóponi itp., w wy­
sokości 60 milj. funt szterl rocznie. Dług ten 
w czasie wojny znikł zupełnie, ponadto Europa 
jest winna Ameryce zawrotne su'iyy dolarów tak, 
ze gdyby Europa chciała wszystkim płatnościom 
podołać, musiałaby p'kspoitowrać conajmniej 300 
miljonów funt. szterl. więcej, jak przed wojną.

To jednak jest niemożliwe, bo w zamor­
skich krajach, jak Ameryce, Jaoonji, Chinajch, In- 
dji — przemysł rozwinął się tak daiece, że więk­
szy. eksport towarów z Europy nie jest już mo­
żliwy

Zubożała Europa próbuje wyrównać swe bi­
lanse przez wysokie cła i ograniczenie zakupów.

Lecz to chybiło' celu. W końcu zaczęto szukać 
kredytów, które spowodowały ogromne zadłużenie 
przemysłu w wielkich bankach, a jedne pożyczki 
tworzą dalsze, co stanowi wielkie niebezpieczeń­
stwo. Jak wielkie rozmiary przybrały te pożyczki, 
to wystarczy gdy zwrócimy uwagę, ze w r. i926 
pożyczono w Ameryce przeszło 500,000.000 funt. 
szterlingów, a rok 1927 tę sumę grube powięk 
szył. s

Paish twierdzi, ze Ameryka najwyżej przez 
dwa lata będzie udzielać Europie pożyczek, że 
już z początkiem 1929 ujawni się w Europie 
początek krytycznego położenia, bo nie będzie 
mogła podejmować dalszych pozyczeł

Paish powiada, że nie jest to wyłącznie jego 
pogiąd, ale takie same zapatrywania podzielają 
wielcy finansiści i bankowcy Ameryki, Anglji, 
Niemiec i innych krajów.

Jak widać z wywodow Paisrńa, to Eurooa 
przygotowuje się nie płacie Ameryce, a właściwie 
jej bankierom kolosalnych długów.

Ciekawe tylko, jak na to zaradzi stara grze­
sznica z Wall Street?

Straszliwe im wo śmierci.
Ofiary system u kapitalistycznego.

Wojny niema, a mimo to tysiące ludzi pada 
rokrocznie ofiaią molocha Kapitalistycznego. Są to 
ludzie pracy, którzy wytężają swe miesnie i mó­
zgi, pracując w pocie czoła od rana do nocy, aby 
zarobić na kawałek chleba. Praca ich odbywa się 
przeważnie w naigorszych warunkach, bo rekin 
kapitalistyczny mniej dba o życje człowieka niż 
o śrubki; lub pas w maszynie.

Wskutek biaku odpowiedniej ochrony i bra­
ku ustawodawstwa ochronnego w wielu krajach 
padają robotnicy masowo na swych posterunkach, 
padają w takich ilościach, iakby jeszcze trwała 
wielka wojna

Międzynarodowa Konferencja Pracy ma się 
zająć środkami zapobiegania nieszczęśliwym wy - 
pankom przy pracy. Sprawą tą zajmowała się spe­
cjalna komisja rzeczoznawców, delegowana przez 

< Międzynarodowe Biuro Pracy, które dostarczyła

wielce wymownych materjałów, dutycząćych . ilo­
ść* nieszczęśliwych wypadków przy prący

Według danych, zestawionych przez Między­
narodowe Biuro toacy najwięcej ofiar pochłania 
moloch kapitalistyczny w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie np w r. 1924 było 2,325.000 nieszczęśli­
wych wypadków podczas pracy, w tem 21.232 
śmiertelnych

W r. 1925 zanotowano w Niemczech ogółem 
50.769 wypadków, w tem 5.285 śmiertelnych. W 
tym samym ioku było w Nieimlczech przeszło
418.000 „inwalidów pracy", pobierających renty. 
Wysokość tych rent wynosiła w r. i 926 — 260 
miljonów marek złotych.

W  Anglji zanotowano w r. 1926 blisko 190 
tysięcy nieszczęśliwych wypadków przy pracy w 
przemyśle węglowym, a okuło 140.000 w in­
nych przemysłach. f

We Włoszech wypłacono ofiarom nieszczę­
śliwych wypadków ogółem w ciągu roku 1923 
około 107 miljonów.

Kilka tych cyfr wyraźide świadczy o tem, 
ż« sprawa zapobiegania' nieszczęśliwym wypad­
kom ma olbrzymie znaczeme społeczne.

NA EFRANIE DNlA.

Na co czeka pan Fianc>szek,i i

Pan Franciszek stał przea Kioskiem in­
walidy, zamietrzając sobie kupić gazetę,

— K tórą z gazet lwowskich czytuje pan, 
panie Franciszku ? — zapytałem.

— To zaldży, proszę pana... Obecnie in 
teresują mnie tylko te pisma które n a  sa­
m ym  dole1 tytułowej strony, m ają  taki wą­
ziutki. długi pasek..

— Nie rozumieim...
— Galkiem proste! Są gazety, które na 

dole, swej czołowej kolumny, imają dług* 
pasek druku, z napisem : Jedźcie tylko chłeb 
„Merkury". <

Otóż ten pasek interesuje mnie i dla 
niego tylko kupuję gazetę, aby się dowie­
dzieć ,o dziennej, icenie chleba. Przed wy­
borom i .by ło : .lodźcie tylko ,ehle.l> „Merku­
ry" — cena 55 groszy.

Po wyborach był ten sam napis, ale z 
m ałą zm ianą: 57 groszy — teraz już mamy 
wydrukowane (52 gr. „M erkury" wprawdzie 
temu nie winiein alb ja.czekam wciąż1 na dal­
szą zniżkę, jak to obiecywano nam  przed 
■wyborami. Cizłowiek strzela, a Pan Bńg 
kule nosi ! Kto wie, może wreszcie, lada 
dzień, kupię, sobie gazetę z paskiem i wy­
czytam • 1 złoty. Czasy lepsze przyjść chyba 
kiedyś muszą, jak to nam  obiecywah.

1 Steni.

Kie dręcz konia, jeżeli nie chcesz 
iść do kryminału.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Mi­
nistrów przyjęty został projekt Rozporządzenia Pie 
zydenta Rzeczypospolitej o ochronie zwte-zat.

Projekt zawie-a blizsze określenie co należy 
rozumieć przez znęcanie się nad zwierzętami; do 
takiego znęcania zaliczę sję między innemi bice 
zwierząt przedmiotami twardem* lun ostre|mf, albo 
obliczonemi ne sprawianie specjalnego bólu prze­
ciążenie zwierząt pociągowych , i jucznych, prze 
noszenie lub przewożenie ich w sposób spra­
wiający im cierpienia f,zyczne, nakładanie im u- 
pjzęży, pęt itp w sposób mogący sprawiać ból, 
dokonywanie na nich doświadczeń nie w  ce­
lach naukowych, dokonywanie na nich operacji 
nieodpowiedniemf narzędziami lub bez zacnowania 
odpowiedniej ostrożności dla zaoszczędzenia im 
bólu.

Poza tem projekt leguluje sprawę t. zw. wi­
wisekcji. Doświadczenja na zwierzętach będą mo­
gły być dokonywane tylko dla poważnych badan 
naukowych i tylko przez osoby posiadające na 
to specjalne pozwolenie władz.

brojekt przewiduje za dręczenie zwierząt ka 
ry grzywny do 2.000 zł i aresztu do ó tyglom, 
a w wyjątkowych wypadkach również kary wię­
zienia. Karom tym podlegać będą właściciele, przed 
siębioncy i inne osoby, które pozwolą na dręczenie 
zwierząt, aibo do takiego dręczenia będą nakła­
niać lub zmuszać.

D B n tzR i Konferencji: o K. R-u 
P. P. S. Podkarpaule.

odbęazic śię w niedzielę dnia 1. kwietnia b. r.
W > Stryja o igodz. Q~tej przed południem w sali
Z. 'Z. K. (ul. Mickiewicza 1. 25).

1) Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania.
2) Sprawozdanie z dżiafalnośri O, H R-u! w 

akcji wyborczej
3) Sprawozdanie Komisji szkontrująoejj z  wnio­

skiem ne udzielenie absolutorjum ustępującemu Wy­
działowi Wykonawczemu O. K. R-u. :

4) Wybór nowego Wydziału Wykonawczego 
0 . K'. R-u.

5) Plan prący na przysziość.
6) Wnioski i interpelacje. ’
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m Jo P. T. Prenumeratorów7.
Do dzisiejszego nume.n dołączam/ czeki P. E. O., zapomocą 

których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 14*2.176 prenumeraty 
za miesiąc kwiecień 1928.

Prenumerata miesięczna wy nosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
kwietnia 1928 — w  dniu tym wstrzymamy dalszą w jsyłkę numeru.

Administracja. i
7  nowych dziedzin wiedzy i życia.

Koleje pod obłoki.
(Pochody •prsez Alpy. — H annibal, flapoleon . — Koleje górskie. — Ko* 
lej pod obroki na 4 .0 u0  m tr. — Tatry, Zakopane, Świnica. — Piękno

przyrody).
Postęp techniki, nowe konslrukeje 

szyn. odmienno Iokomoty wy, nowe machi- 
fny. getijalnia obmyślańe aparaty w iertni­
cze. znakomicie urządzony system budowy 
dla  przyszłego bezpieczeństwa podróżnych 
jak . bezpieczeństwa niezm ordowanych 
pracowników’ (zapewniły człowiekowi zwy­
cięstwo nad mocami żywiołów.

Wieki m ijały za wiekami, pansLwa po­
wstawały i upadały, rozgrywały się odwie- 
qzne tragedje ludzkości, a stopa Judzka nie 
zdołała stanąć na karkach piętrzących się 
pou niebo grzbietów

Olbrzymim wałem granitów, szczytami 
w wiecznym śniegu uśpionymi, zasłoniły Al­
py Wioch btęRily od zimnych powiewów 
północy.

Przez łańcuch gór 600 kim długi nie 
byt o drogi, a pierwszym klóry zakłócił ci­
szę jodowców i przedarł się na północ przez 
A lp y , b y ł H annibal z słynną swą arm ją. — 
Wiódł go duch zanoru — duch wojny, sie­
demnaście wieków temu. — Ten sam duch 
dodał siły Napoleonowi 1 w słynnym zwy­
cięskim pochodzie przez Alpy.

Napoleon jednak nie rw ał się. e tą dziką 
śmiałością, jaką zasłynął w historji H anni­
bal, przygoLowal sobie nowiem roztropnie 
drogi, wykute na tych djzikich grzbietach.

V\ przeciągu lat 8; do r. 1910, siedm 
dróg wojskowych prowadzić mogły urmje 
rew olucyjnej Francji, przez przełęcze po­
nad 2 000 ni. wysokości do k raju  cytryn 
» gajów oliwnych. — lic tam włożono ener- 
gji. pracy, myśli i kapitału w fe: kom u­
nikacje. które powstały pod tchnieniem 
straszliwych wojen i w rzenia niespodzie­
wanych wypadlrów — trudno dziś policzyć.

Górskie koleje, to niedawny nabytek ko­
m unikacji; początkowo budow ano tylko lin­
kowe i tak lip. pierwszą otw artą w roku 
1862. była kolej prowadząca na Croix — 
Rousse obok Lyonu, w spinająca się 70 m 
wysoko, drugą icolej na górę zanikową w 
Budapeszcie oddano do użytku w r. 1870

Największą liczbę dzisiejszych kolei że­
laznych, (stanowią „koleje adhezyjne“, t. j. 
takie, na których siła pociągowa lokomo­
tywy. działa przy pomocy tarcia  kół i szyj­
ny. — Łatwo z ozumieć, że na  takich liniach 
nie łrurgą być stosowane większe wznie­
sienia lub spadl i. Największe dochodzą na 
istniejących (szlakach m iędzynarodowych do 
25 m tr na 1000 m tr (25 (>/00) — w  rJ 1863 
wystąpp projektem budowy kolei na  Ri- 
gi. inż. Riggenbach przedkładając pomysł 
tiżyiia szyny zazębionej i lokomotywy! z 
zazębionemi kołami. — Projeklu tego nie 
wlzięto na  selrjo i dopiero w isiedm lat póż- 
imej igdy izazębkna szyna okazała się do- 
s onałą dla Kolei górskich w Ameryce wy­
budow ano kolej w r. 1870 n a  Rigi Po raz 
pierw  ;zy w spinała się lokomotywa na wy­
sokość 1750 m. z Wzniesieniem 1:4, to zna­

czy 25 proc., a od tego czasu gdy poznano 
i powodzenie, pewność lechnirzńą tych ko­
leb bezpieczeństwo i pomyślne wyniki dó-
c.hó!dów: z ruchu, koleje takie szybko się roz­
powszechniły.

Miasto Lucerna, dzięki tej komunikacji 
ze wsi przekształciło się w miasto, powstać 
ły hotele i turyści napływali gromadnie.

Od czasu kiedy w r. 1871 oddano pier­
wszą kolej zazębioną do publicznego użyt­
ku. rozpowszechniły isię koleje gói skie na 
całym  świeeie. — Twórcami tycli kolei byli 
inżynierowie Rigenbaeh, Abt-Loelier — o- 
statn i skonstruował system Loru dla więk­
szych wzniesień.

Między szynami położona jest trzecia 
szyna, zazębiona poziomo obustronnie, któ­
ra  prowadź* dwa zazębione kola lokomo­
tywy. umieszczone poziomo ha  pionowych 
osiach. — W systemie Abta, w ewnętrzna 
szyna wodząca m a zęby pionowe, na  któ­
rych  wspina (się zębate kolo pionowe. — 
W samej Szw ąirarji znajduje się w ruchu 
46 linji o łącznej długości 285 571 mtr., 
klórych budowa pochłonęła kapitał 67 mi 
ljionów' franków, n ajwyższą dotychczas star­
a ją  jest szczyt kolei na  Gornersgrat pośród 
dzikiego krajobrazu, poszarpanych lodow­
ców 3018 m. nad poz. morza.

Na śmie la t przed wojną prowadzono 
u nas starania, by urzeczywistnić projekt 
Kołu n a  szczyt Tatr, mianowicie kolej. Za- 
kopane-Swinnica. — Jesl to .spirawa donio- 
lego znaczenia piety)ko dla turystyki, ale i 

dla pa zemysłu naszego kraju, albowiem Ta­
try  mieszczą nieprzebrane bogactwa płodów 
surowych, z których najważniejsze dla eks- 
ploaląieji byłyby piaskowielc, granit i rudy 
kruszcowi:, dalej wapień i drzewo. — N aj­
wymowniejszym przykładem  dla znaczenia 
takich (kolei górskich, słynie Szwąjcarja. 
Szczęśliwa bogata kraina chociaż zamiast 
urodzajnych pól i łąk ma tylko góry skałv 
i Irwące potoki. “ <

Technika współczesna święci tam swe 
trjm niy w dziedzinie komunikacji, budowy 
szlaków do podniebnych szczytów i w 
Idztedfeiiiic opanow ania dzikich sił wodospa­
dów. które ujęte w karby z całą m asą wo­
dy prowadzonej z znacznych wysokości ru ­
ram i — p ę u z ą  olbrzymie centrale elektry- 
icjzne. zaopatru ją w ciepło, światło i silę 
m otoryezną liczne fabryki, zakłady przem y­
słowe, w arsztaty folwarki wiejskie — da­
lej pędzą koleje elektryczne ' miejskie i 
P°Ilie • I)ok «,)

OTWARCIE BEZPOŚREDNIEGO rUCHU TOWAR.
Z  SOWIETAMi. ,

WA RSZA WA. 27. III. (A. W dn.
2, bm. na  .stacji kolejowej w Zdolbuuowie1
odbyła się uroczystość otwarcia bezpośred­
niego ruchu  towarowego miedzy Polską i
Sowietami.
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J-Cącik pouczający.

Rtizwój techniki aparatów, uła­
twiających widzenie na odległość.

W „Journal of Amęrican Institute of Electri- 
ęalEngineers‘\  w sprawozdaniach, dotyczących po­
stępów komunikacji elektrycznej w Ameryce, m. in. 
znajduie się wiadomość w sprawy wytyków, o- 
siągniętych w dziedzjnje telewizji.

W  dniu 7 kwietnia 1927 z powodzeniem po­
nazywano próby urządzeń dla telewizji po dru­
cie między Waszyngtonem i Nowym Jorkiem i 
przez rad;o pomiędzy doświadczalną stacją w 
Wfńppany N. I. a Nowym Jorkiem.

. Zadaniem telewizji jest odrworzyc w oddalo- 
nem miejscu scenę w ruchu za pomocą szeregu o- 
brazów przesyłanych najwyżej w ciągu 1/15 se­
kundy, tak, że widz nie odczuwa przerwy w akcji.

Obecnie przyrząd jest przystosowany do urao- 
z ‘iwier:a osobje rozmawiającej orzez telefon wi­
dzenia tej osoby, z którą rozmawia, w postaci i- 
brazu o wymiarach 5x6 cm. W innym przyrzą­
dzie obraz ten otrzymuje się powiększony do 
0,2 m. (kw., tak, że może go oglądać odrazu kilka 
osób.

YV miejscu naaawania oorazów wąsiki snop 
promieni, czyli raczej zespól szybko po sobie w y- 
b gającym  promieni światła, oświetla ćwierć cala 
(około i56 mm. kw.) powierzchni przedmiotu, któ­
rego obraz przesyłamy. Ta plamka świetlna prze­
suwa się szybko po powierzchni przedmiotu, tak, 
ze w  ciągi jednej piętnastej sekundy ubiega całą 
powierzchnię, i aki objeg plarnki świetlnej powta­
rza się Ciągle przez cały czas działania przy-ządu.

Zespół komórek fotoelektrycznych, wystawio­
nych na światło, odbhe od tej plamki, zmienia 
swe własnosd elektryczne stosownie do natężenia 
naświetlania.

W  przyrządzie odbiorczym rutka, wypełnio­
na rozrzedzonym gazem neonem, świeci zjmiennem 
natężeniem, odpowiedmo ao zmjan prądu, płyną­
cego w  komó: kaeh fotoelektryczmjch. Wysokie na­
pięcie,' potrzeone dla rurta neonowej, otrzymuje 
sie przy zastosowaniu wzmacniaczy z szeregu lamp 
katodowych.

Kurka neonowa, obserwowana z pewnej od- 
yjdści, zdaje się świecjć rówmo, ale gdy św ia­

tło z tej rutki rzucimy na ekran w  odpu Wiedniem 
miejscu tak aby plamka świecąca poruszała się 
synchronicznie z plamką, oświetlającą przedmiot,
0  ujawnią się różnice w natężeniu rutki i na e- 
kranie zobaczymy obraz.

Ula wytworzenia dużego obrazu stosowana 
jest rutka neonowa długa, wygięta tam i z po­
wrotem, tworząca rodzaj k raty ; ma ona 2500 elek- 
tiod, umieszczonych na całej dług o śpi. Każ'da e- 
(fchodc odpowiada jednemu elementowi przedmio­

tu, którego obraz przesyłamy. Gdy prąd, odpo- 
wiauający temu elementowi, wejdzie do przyrządu 
odbiorczego, to skierowywa go odpowiedni układ 
rozdzielczy do waściwłej elektrody i w ten spo- 
iób powstaje plamka świetlna odpowiednieao na­
tężenia we właśdwem miejscu ekranu. ńńelka 
szybkość ruchu poszczególnych plamek świetl­
nych sp-awia, że nic widzimy osobnych plamek, 
lecz caiy obraz.

W  tyich dniach dokonano bardzo ciekawych 
doświadczeń z telewizją pomiędzy statkiem , .3 -  
renęarje", znajdującym się na pełnym Atlantyku, 
a „Gaird Television Development Studios" w Łona 
Acre. a

Wiele podobizn osob zostało przesłanych ; 
niektóre zostały poznane bardzo wyraźnie; cza­
dami tyu.o warunki atmosferyczne pi zeszkaazaly 

transmisji. Miss Seloy, narzeczona Mr. Browna, 
główne fo operatora telegrafu iskrowego na „Be- 
rengarj.", brała udział w doświadczeniach; prze­
słaną jej podobiznę natychmiast poznano m  pa­
rowcu.

/ynalauca Szkot Baird oświadcza, że jest 
bardzo zadowolony z usiąyniętych lezultatów; 
wykazały one, że drgania i kołysania się, nieod­
łączne od ruchu statku na pełnem morzu, nie prze­
szkadzają działaniu telewizji; dowiodły również 
iż nie zbyt skomplikowane j łatwo przekszta cenią a- 
paraty wystarczają całkowicie do zapewnienia trans 
misji podobizn dostatecznie wyraźnych, by mogły 
być poznane. „W  obecnych doświauczeniach, j"k
1 w poprzednich próbach transatlantyckich, ko­
rzystałem, mówił Mr. Baird, ze stacji o słabszem 
napięciu i z tej to przyczyny aparat odezuwai
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zmiany attnosieryczne. By temu zapobiec, nale- 
żiy zbudować dużo potężniejszą stację. Ostatnie 
doświadczenia wykazały poraź p ieiw szy, ze za­
stosowanie telewizji jest m ożliw e pomięazy sta­

cją lądową i okrętem na morzu, dowiodły czego* 
więcej jeszcze, mianowicie, że dla powodzenia 
tiansmisj* nje potrzeba anj skomplikowanych przy­
gotowań, ani wielkich przestrzeni".

Z RATUSZA LWOWSKIEGO.

Uchwały Magistratu.
PODATEK OD SZ \ LDÓW.

Na wezorajszem posiedzeniu magistratu uchwa 
tono z dniem 1. kwietnia br wprowadzić podatek 
od1 szyldów, plakatów, napisów reklamowych. W y-, 
sokość tego podatku zostanie później oznaczona.

ZNIŻENIE PODATKU KINOWEGO.
Uchwalono przedłużyć do końca kwietnia zni­

żenie podatku widowiskowego z 80 na 60 i 50 
procent dla kin wedle dotychczasowego podżia- 
łu na dwie grupy. W  tym okresie uchwalono za­
stosować analogiczne ulgi według zniżek podat­

kowych od widowisk w Warszawie pod tym wa­
runkiem, że bilety kinowe będą wydawane przez 
magistrat.

KONSENSY BUDOWLANE.
Udzielono następujących Kónsensów buduwla- 

»4jch: na budowę 1 piętr. dbmu przy ul Zam­
kowej, na nadbudowę 3- go piętra ul. Potockiego 
I, 10, na budowę domu przeznaczonego na wy- 
flrórmę mechaniczna przy ul Kętrzyńskiego 57, 
na budowę 2 piętr. domu przy ul. Gazowej 5.

KrtiiY.
jednego z właścicieli realności ukarano grzyw­

ną 100 zł. za nieprzestrzeganie przepisów bu­
dowlanych, 30 osób po 5, i 10 zł. za używanie 
rileoechowanycti wag i przekroczenie podpisów sa­
nitarnych o raz 12 osób za przekroczenie o rzepi­
ków meldunkowych.

SUBWENCJE.
LwowSkiemn Tow Ochotniczej Stacji Ratun­

kowej udzielono subwencji w kwocie 13.075 zł. 
ma pokrycie wydataów pod warunkiem, Że w po­

siedzeniach zarządu stacji uęazje brał udzjał dele­
gat miejskiego urzędu zdrowia z giosem ostatecz­
nym. Miejskiej Radzie szkolnej 2 400 zł. na spra- 
v."enie środków i pomocy nauk., farmie roin na 
Sygmówce 500 zł., Kołu matek przy gimnazjum 
źeńskiem im. Jadwigi 30G zł., na dożywianie mło­
dzieży, Żyd. Trupie wileńskiej 1.500 zł., Miejskim 
kursom zawodowym 4.000 zł. na zakupno muszyn 
do szycia, Tow. Sokół IV. 1.000 zł., Komendzie 
garnizonu Lwów ° 000 zł. na kursa przymusowego 
nauczania żołnierzy, Kołu cnemikow stud Politech­
niki lwowskiej 1.000 zł, na przyjęcie wycieczki 
studentów czechosłowackich, Ochronce dzieci w 
Klepaiowie 250 zł. na polepszenie wiktu w  cza­
sie świąt wielkanocnych, Zakładowi nieuleczal­
nych przy ul. Zborowskich 400 zł., Miejskim za­
kładom opieki nad dzieckiem 750 zł., Zakładom dla 
niaueezalnych przy ul. Bilińskich 550 zł., Tow. 
Ochronek ukr 1.000 zł. na utrzymanie 9 ochronek 
ukr., Bursie św. Wojciecha 1.000 zł., Semir.arjum 
naucz. im. Sooińskiego 2.00G zł., Kołu Pań T. S. L.
1.000 zł., Stow, pomocy studentom żłjd. 1.000 zł., 
Konwentowi Benedyktynek 1.000 zł., Wojewódi 
tuemu komitetowi młodzieży akad. 4.000 zł., Tow. 
żyd. szkoły handl 1.U00 zł., Dy lekcji pry w żeń­
skiego seminarjum im. Józerata 500 zł., na akcję 
dożywiania dzieci.

KONKURS NA PODRĘCZNIK DLA SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH.

W końcu uchwalono wyznaczyć 5.00C zł. 
na nagiodę konaursową za napisanie podręcznika 
dla szkól zawód, dokształcających męsKich. Bliższe 
szczegóły w sprawie tego podręcznika zostaną póź­
niej określone.

„Chjcp>czsica“ -- nieudfdą łapówką.
Prezes Izby Skarbowej dr. Polak oskarżył znanego prz< smyslowca dr. Lewic­

kiego o oszczerstwo.
W sprawie oskarżonego dr. Lewickiego i K. 

Gwoździa, jak to podawaliśmy, zeznawał jako świa­
dek prezes Izby Skarbowej dr. Polak. Między itinymi 
■zar ûcif on oskarżonemu iż zataił on przed władzami 
podatkowymi clochod z prowizji w latach 1925 i 
1926 w kwocie 200 tys. złotych. To by to powodem 
Wystania do władz centralnych niekorzystnej relacji o 
dr, Lewickim.

\Vczorai zeznawał „klasyczny" świadek adwo­
kat dr Ozjasz fhau. Przen dwoma laty był one refe­
rentem tytoniowym w hurtowni dr. Lewickiego otaz 
W skłatlowni totoniowej nr. 3 przy ul. Zygmuutow- 
skiej, której współw,aścrcielkąji est szwayrowa dr Po­
laka. wdowa po rotmistrzu, p. Salomeja Stefanowi­
czów?. ! \

Dr. Thau, zeznając zaprzysiężony za przeczyi ja­
koby ofiarował bilety teatr ai|nf2 i książkę „Chłopczycy" 
df. Polakowi. Łapówki, o Których się wiele mówi. były 
zwykłymi poworocznymi podarunkami które wręczo­
no pracownikom komury. Świadek zaprzeczył, aby 
wiązały Igo iakieś stosunki z di. Polakiem Charak­
teryzując oskarżonego, zaznaczył, ize miał on zwy­
czaj oskarżać u przeiozonej wiadzy niewygodnych 
Sobie urzędników. Między innymi oskarżył on urz. 
N Głowackiego.

Świadek lózef liman, urzędnik w hurtowni dr. 
Lewidkićgo izeznał, że dr. Tnau, przechwalał się, iż 
ma 'wielkie wpływy u dr. Polaka i tp. Stefanowiczo- 
wej. O tem Często mówił on nieprzychylnym sobie 
Csrzędhhtom Izby skarbowej. Pewnego razu dr. Thau. 
pokazywał świadkowi obrazy, rzekomo malowane 
przez kuzyna p, Stef ano wieżowej, mówiąc, iż otrzy­
mał je w darze, z wdzięczności za świadczone „do- 
brodziiejstw.a'‘ jeji rodzinie.

Świadek Stanisław Królikiewicz, rozwoziciel ty­
toniu Izeznat, że z polecenia dr Thaua, pewnego ra­
ku zawiózł do mieszkania dr. Polaka, oraz do p. 
Krżysztofowiicza 'po 2 skrzypie jabłek. {

Na okoliczność tę trybunał ponowna przesłu­
chał d i . Polaka, który zeznał, że p. Stefanówiczowa. 
uczyniła prezent jego żonie.

Dr. Thau potińerdził następnie zeznania ar. Po- 
laKa, zaznaczając, że p Stefaiiowiczowa zatuówija 
te jabłka, chcąc uczynić niespodziankę swej bratowej]. 

Następnie jronownie przesbichano J. Urbana. Z e ­

znał on, że osKarżcny K. Gwoźdź, codziennie powia­
damiał go, o wypłaconych łapówkach świadek ra­
dził mu, aby codziennie czrui' o terr szczegółowe 
zapiski, gdyż może to hyć w przyszłości potrzebne. 
W zimie 1926 r ' oskarżony powiedzie świadkowi 
że dr Thau polecił zakujMc bileiy do loży teatral­
nej, które wraz z książką „Chłopczyca", jioleci* od­
nieść do p. Polakó iv. Gwóźdź wyrazi, wówczas wąt­
pliwość, czy dr. Polak przyjmie ten prezenl istotnie 
„Chłopczycę" zwrócono, co się jeanak stało z bi­
letami o tem świadek nie wie

Nastęjinie odczytano różne akia, międży innymi 
relację delegata ministerstwa J. riajduKowskiego, któ­
ry ! w  s ora wie tej przeprowadza,1 pochodzenia, W  
sprawozdaniu swem podai on, że sprawa omawianych 
biletów jesi „niezrozumiała", jednakuwoż jest ,;bia- 
hą", aby nią wiele się zajmować. Kończąc, zaznaczy*, 
że ‘„poprzednio zaistniały już pewne stosunki które 
wptynęry na całokształt wypadków"

Po ourzytaniu aktów, przewouniczący zamik-ią* 
postępowanie dowodowe, poczerń odrcezył posiedze­
nie Jo czwartku.

KRAKATAU ZNOWL ZIEJE OGNIEM.
PARYŻ 27. marca. (A W ) Z Batawj aonoszą, 

że i.ajniebezpieczmejszy wuhean świata Krakatau po­
łożony mięozy Wyspami Sumatrą i Jąwą wznowił swą  
działalność. Ostatnie odczuto 37 vstiząaów podżie 
runycii.

KUBIET1 ANGIELSKIE DOMAGAJĄ SIĘ 
RÓWNOUPRAWNIENIA

LONDYN, 27. 3. (AW). Nł posiedzeniu Izoy 
Gmin iniss Wilkyison deputowana Partji Pracy in- 
te pelowała Chamntrłaine‘a o możliwość otwar­
cia karier., dyplomatycznej dla koDiet, dovrodżąc. 
Że Angya pod względem równouprawnienia kobiei 
idzie w tyle z państwami kontynentu. Chamberlain 
odpowiedział, że dotychczas tyko Rosj i sow idała 
przykład1 w tym kierunku i że jego zdauiem ko­
biety niydgi nie będą mogły zająć w dyplomacji 
miejpc odpowiedzialnych.

ZAWALENIE SIĘ STAROŻYTNEJ WIEŻY.
>> 'IPARYZ. 27. ma,ca (A. W.; W Topn runęła 

26. 'b. m. starożytna wieża, wybudowana pod konien 
8-mego stule'cia. Według utrzymującej się legendy, 
w  wieży tej tniaia być pochowana Żona Karola Wiel­
kiego. iW iczasie katastrofy, uszkodzone zostały dwa 
położone w pobliżu wieży domy. Nikt z ludzi nie u- 
cierpiał, wobec tego, iż mnięcu wieży spodziewano 
się jbddawna.
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10tm _a  ~
a  *

. w

fie  a  v  r
* 2  
lN

Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie
Kuponu. W  erbunkowego-

Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po­
zyskanie dla pism a naszego

jednego nowego prenumeratora.
Jeżeli każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
liczba czytelników  naszych w zro sła b y  w  dw ó jnasó b.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dni 10. 
Nadsyłane kupony puw.nny być podpisane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie 
10 prenumeratorów wysyłać będziemy ;oezpfatnie leden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego

i 1
A  I
z f
Ł  2.
3  *
1? Z

U
Tt

Ku d g .i WIr. 1. S erja  I.
Zamawiam niniejszem * Dziennik Ludowy- do wvsyłki pocztą od dnia ______:

iha poniższy aares: (
Imię i nazwisko;  .....................................................    i

Zaw ód . __ .1.......................    Miejscowość:.....................................  £

Bliższy adres: ..................... .......................
Należytość wyrównywać będę czekiem P K O  zawsze w pierwszej połowie miesiąca

podpis polecającego. ' podpis omawiającego.
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W sprawie zawieszonych w prawach 
członków partyjnych,

„Gazeta Robotnicza11 douosa 
lak już donosiliśmy w komunikacie partyj­

nym, zostali na podstawie paragrafu 11 statutu 
organizacyjnego P. P. S.. urhwa.ą pełnego O- 
kręgowego Komitetu Rob. P. P S. na Śląsku za­
wieszeni w prawach członka .partji posłowie na 
Sejm Śląski Biniszkiewicz, jucneleK, Rumprejt, 
oraz czrorlkowie W. Rubin i Ludyga Laskowski. 
Ponieważ ukazały się w prasie wiadomości, ja­
koby nastąpił rozłam w naszej partji, chcemy 
stwierdzić, że takiego rozramu niema, gdyż spra­
wy1 zawieszonych człunków partyjnych załatwia 
ita podstawie statutu organizacyjnego Sąd1 Pajtyjny. 
Również i sprawa wyżej wymień,onych członków 
znajduje się w Sądzie Partyjnym, który po rozpa­
trzeniu sprawy wyda wyrók.

W razie gdyby zawieszony w  prawach człon­
ka dżiałar aaiej na szKodę partji, nastąpić może 
wykluczenie z partji

W  zwiążku Z p ow yższą  sp raw y winni jeste­
śmy naszym towaizyszom — wobec tendencyj­
nych wiadomości wrogiej nam prasy — pewne 
wyjaśnienie. Otóż Centralny Sąu Partyjny1 rozpa­
truje obecnie oskarżenie skieiowane przeciwko po­
stowi Binisziue wieżowi na ooastawie par. 11 sta­

tutu organizacyjnego. O tem był dokładnie poin­
formowana pos. Biniszkiewicz i towarzysze.

W  związku z rezygnacją Biniszkjewicza i to­
warzyszy ukonstytuował się na zlecenie CKW. 
PPS. komisaryczny OKR. z pełnenii prawami, oraz 
mianowany został poseł tow. Machej Komisarzem 
Wyborczym na Górnym Śląsku. Susly OKR. PPS. 
zwrócił się zaraz po wyborach do CKW. PPS. z 
prośbą, o pizyśpieszenie toku rozpraw w Centr. 
Sądzie Partyjnym, zaznaczając, że OKR. PPS. na 
Śląsku zależy na Tjchłem zwołaniu Konferencji 
Okręgowej PPS. na Śląsku. O zabiegach OKR. 
PPS poinformowary został Biniszkiewicz i to­
warzysze. Pomimo tego wymienieni wyżej rozpo­
częli akqę na szkodę partji i przeciwko ciałom 
partyjnym. Wobee powyższego nastąpiło zawie­
szenie w praw atn członków partji, aż  dc załat­
wienia p rzez Sąd Partyjny wniesionego oskarżenia.

Czy wiadomości pooane przez prasę burżua- 
zyjną, jakoby zawieszeni zamierzali utworzyć wła­
sną partję i pismo, polegają na prawdzie —  nic 
nam oficjalnie nie wiadomo. Krok taki byłby rów­
nież wykroczeniem przeciwko par. 11 statutu or­
ganizacyjnego.

FRANCISZEK HOFFA.ANN

Z doli i niedoli
pracowników gtuInnych król. stoi. m. Lwowa.

Historyczny rys organizacji.
Jeżeli .częstokroć słyszy się zarzuty, że za | 

wiele kosztuje administracja, należałoby wgląd- 
nąć i uzdrowić ją, poznosić działy familijne, prze­
wietrzyć, znieść szaloną protekcję, a wówczas 
praca będzie inną i wydatki mniejsze. Z przy- 
kiością piawdziwą przychodzi nam wskazywać te 
błędy. Sądzimy, że grono pp. urzędników zro­
zumie. że nie walczymy przeciw njm; jeżeli zaś 
uczują się dotknięte jednostki, w imię dobra o- 
gółu pracowników, musimy się i na to narazić

Jeżeli tylko wgladniemy w pewne przedsię­
biorstwo, to ujrzymy, że zakrawa się na taką 
gospodarkę, jaka była w miejskim opale, o któ­
rym poprzednio pasaliśmy i w krótkim czasie doj­
dzie do takich stosunków, że będzie jeaen ro- 
Dotnik a dwóch urzędników, którzy będą mieli 
za zadanie obliczać jego pobory i prowadzić o- 
sobny dział dla każdego. System taki nie wy­
trwa długo. Rozumie każdy, że jeśli powiększają 
się zakłady, to musi się powiększyć auministracja, 
ale w odpowiednim procencie. Rzeczywistość wy­
kazuje co innego Zakłady rozszerzają się pra­
wie tymi samymi robociarzalmli, do administracji 
wchodzą całe zastępy nowych sił, w  czasie po­
stępu, gdzie istnieją maszyny do pisania, i niemal 
na każde-n biurku maszyna do liczenia i to je­
szcze za mało.

Ażeby jednak dać na to dowód anormalno- 
śd , przytoczymy przykład: w jednym zakładzie, 
który zatrudnia razem pracowników umysłowych

i fizycznych 1644, znajduje się sił biurowych: 
pań 84 i panów 88, razem 172 osób. Jeżeli do 
tej cyfry 172, doliczymy wszystkie organy Kierow­
nicze, nadzorcze i usługujące, osiągniemy horen- 
Jalną cyfrę minimum 544 osub, Pozostałych 1100 
ludzi ma tyle zapracować, ażebu całość była o- 
płaconą — przyczem winna jeszcze zostać nad­
wyżka. Zaznaczyć przytem należy, że rozszerza 
Się działy siłami słono opłacanymi, do tego stop­
nia, że gdzie dawniej robotnik był kierownikiem 
— obecnie obsadza się to miejsce inżynierem, al- 
boteż kierownikowi dodaje się inżyniera, łub u- 
rzędnfka, byle tylko każdego umieścić —  który 
jest dobrą protekcją polecony. Rzeczą jest zrozu­
miałą. że każdy taki nowicjusz stara się wykazać 
urzędowania swego skutki. Wyszukuje , inowa- 
cje w rodzaju zniesienia rezerw, która winna 
istnieć na wypadek choroby. Albo też inny wyna­
lazek: daje się ludziom urlop do odrobienia, itp. 
różne wymysły, które mają takie' skutki, jakie 
miały miejsce w  nocy na 15 lutego br. z powudb 
redukcji i małej obsady rooomików pracują­
cych na torach. Nie mogą być w takich warun­
kach tory w porządku, przyczem bardżo często 
ludzie d  schodzą wcześniej' ze swych stanowisk, 
gdyż nie wlicza się im nadobowiązkowych go­
dzin. Nic dziwnego zatem, że tor był zasypary, 
zamarznięty, skbtkiem czego nastąpiło wykolejeń 
me i śmierć pracownika i ojca 4-ga dzieci.

Po wyborach w Stryju.
Po uspokojeniu się umysłów, rozognionych 

agitacją wyborczą, można przystąpić do bilansu 
wyborczego. Do walki — abstrahując od drob­
nych list — stanełu właściwie 4 listy 1, 2, 17 
i 18.

Ostatnie dwie skupiały głosy żydowskie i 
ukraińskie, gdzie agitacja nie potrzebowała wiel­
kich wysiłków. Główna walka rozegrała się mię­
dzy 1 a 2-ką. W  drugiej połowie lutego za­
częto ze strony 1 -w walkę przeciw P. P. S., do 
której w* lągmęto administrację, żółte związki, 
płatnych agitatorów, zadętych wrogów Piłsud­
skiego, którzy za pieniądze nagle na czas wybo­
rów pofarbowali się na „Piłsudczyków", rozda­
wano mąkę, cukier, mydło.

Rychło zorjentowali się robotnicy, co się świę-
d . Masa robotnicza ruszyła dó kontrataku. Trzy 
wiece zwołane o rzez 1-kę były wspaniałą naszą 
tiybuną ludową. Padały na nich słowa, nie: „Że 
wszystko będzie dobrze jak 1-ka wygra", tecz

wskazujące na konieczność wielkich reform społiffz- 
nych, na konieczność reformu rolnej, wyaupna la­
sów, kopalń, fabryk, na opodatkowanie bcgatych.

Dzień 4 marca był toż świetnym dniem w 
tutejszym ruchu robotniczym uzyskaliśmy 600 gło­
sów więcei niż w  r. 1922. Nie mjeliśmy nikogo 
za sobą, ani administracji i naczelników, ani mąki, 
cukru, mydła, płatnych agitatorów i pieniędzy.

Mimo tego wszystkiego 1-ka miała zaledwie 
400 głosów więcej, od nas w samem mieśde. A 
te 2400 głosuw, oddanych na 2-kę, to głosy czy­
ste jak kryształ, to głosy, które nie dały się prze­
kupić pieniądzmy mąką itp. Wybory w  dniu 4 
marca wykazały, że w dzielnicach, gdżie mie­
szka uświadomiona klasa pracująca Żaden pie­
niądz i mąka posłuchu nie znalazły.

Teraz czekamy na prace naszych posłów, a 
rzeczą tych, którzy głosowali na nich, będzie u- 
dzielić im poparcia. Również w Stryju1 towarzysze, 
działający w partji, muszą wziąść się do pracy 
nad dalszem uświadamianiem klasy pracującej.

SuCbowsKi Aleksander.

Od Administracji.
Z powoda przypadających muc obec­

nie większych płatności, rozpoczęliśmy od 
kilka doi wysyłanie upomnień

o zaległą prenumeratę.
Ponieważ każde takie upomnienie nr- 

raża nas na niezasłużoną stratę, zawiada­
miamy P. T. Interesowanych, że w  razie 
niewyrównania zaległości do dni 8 mu a po 
upomnienia, zmuszeni będziemy — celem  
uniknięcia wydatków na porto — dalsze 
imienne

wykazy zaległości
ogłaszać w  ,Dzienniku Ludowym*.

Bed ic zmuszonymi do tego koni w.** 
nościam* gospodflrczem£, z przykrością bę­
dziemy musieli ttżyć tego środka, o ileby  
prośby nasze i nalegania pozostać miał; 
bez odpowiedzi.

ADMINISTRACJA.

Podziękowań e
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

pomieszczenie.
Imieniem ludności małorolnej i bezrolnej po­

wiatu Moścska. a w szesególności wsi: Stom;an» 
ka, Stojańce, Królin, Wujkowice, Zawadów, Sła- 
bajsz, Tuliytówy, Zarzecze, Chorośnica, Arłamow*- 
ske Wola, Laszki gości icowe, Lipniki, Deboszow- 
ka, Nikłowice, i Pmytrowjce, składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie 'Polskiej Partji Socjali­
stycznej w osobach tow. dr. Lówensteina i tow. 
Kulińskiego za Dełną. poświęcenia pracę w  okre­
sie przedwyborczym jak również za zapoznanie 
nas z programem i ideą Socjalistyczną oraz ze 
wzięcie naszych interesów w obronę.

Równocześnie prosimi o założenie u n&s orga­
nizacji z centralą w Słomiance. Spodziewamy się 
że Partja nas nie opuśd i o ile mcmości będżi, 
się starała o poprawę naszej ciężkiej doi*.

Antom Ka.hir, Krawiec, Lach.

0 teairzR lwowskim na prowincji.
W „Nowym Głosie Przemyskim" czytajmjir
„Miejsid teatr lwowski subwencjonowany pc 

śiednio przez tutejszy Zarząd' miejski (zwohrnmiu 
od opłaty gminnej, niezaliczanie światła) miał dro­
gą objazdów davzać w Przemyślu miesięcznie dwa 
do trzech przedstawień, pizyezeir wystawiane 
sztuki miały mieć wysoką wartość arly etyczna I 
kulturalną.

Sezon teatralny rozpoczął Teatr lwowski 
jesienią z. r. wysoko-cennem wystawianiem „Księ­
cia Niezłomnego1 i operę „Don Pasąuale" kończy 
jednak takowy nader niechlubnie darząc nac sztu- 
Czydłami w rodzaju „Fury słomy" i ostatnio tj, 20 
hm. po dwumiesięcznej prze-wie wystawioną pseu 
dó-komedją Bachwica („Tokująca Bogiir"). Zdaje 
się, Że p. Trzciński uważa publiczność pirzemyska 
mniej więcej za odpowiadającą poziomową kultu­
ralnemu Łucka i innych Włodzim^rzów Wołyń­
skich, które to miasta również użyźnia kultural 
nie przedstawieniami w rodzaju wspomniany ch1.

NADE3I.ANL.
mam

X
(Za tę  rabryky B adrkoja » U  odpo— l a l

Podziękowanie!
Szanownemu Wydihdowi Stowarzyszeuii. Btv »«■, 

>Ogniskoc, a w i »czególnodci Wf. Aleks. Martynowor w  
dor- ną pomoc i okazanie prawdziwego współezrei* M  
bolesnej strapię męża i ojca, 6y> Stan lawa Wapnem — 
Chórów Orukaizy oraz wszystkim kolegom zatartego, ja- 
koteż w -ys .im, którzy wzięli udziai w smutnym obrzędzie, 
tą drogą wyrażam Serdeczne podziękowanie.

Żonn I dalecL
— — — — —— — — immmmmmmmmmmm— a— — — -

Z. I*. M. S.
Dla członków Zw. Niezai. Mł. Soc. Łhcąąjdb sko 

rzystac przed ferjami świątecznemi z biuljoteki; felor- 
dżiny przodowania od [1.8 do 20, v r pzwartet 29. oiar*>
r. b. , . \

-ITT—
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PuSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ KOMISA- 
a>:H RZĄDU miasta Lwowa, odbędzie się w czwar­
tek, 29. bm. o godz. 18-tej w sali posiedzeń Rady 
miejskiej 1

ZJAZD ZBOŻOWCÓW. Z końcem kwietnia br. 
zostanie zwołany zjazd zbożowców, młynarzy i mą- 
oza.zy. (

POLSKIE TOWARZYSTWO „DZIECI NA 
WIEŚ"', Lwów, i'r. Mikołaja 18. II. p. przypomina 
że Walnr Zgromadzenie Polskiego Iow . Dzieci na 
Wieś, odbędzie się w on. 28. jnarca o godz czwartej 
I pół po południu we Lwowie, uf. Mikołaja 1. 18.

NAGŁY ZGON- 57-Ietni Mieczysław Zaborski, 
towarzysz sztuki drukarskiej, zmarł nagle we wła- 
;nem mieszkaniu przy ul. Boimów 1. 22. Na po 
lecenie lekarza miejskiego zwłoki odwieziono do 
Instytutu medycyny sądowej.

ZAUlNlENI. 15—letni Stanisław Pjlek onegdaj 
wydalił się z mieszkania ro łzioów, zam. na Ga- 
bryelówoe i dotychczas nie wrócił.

Dr. Janusz Bardaich, zam. przy ul. Kochanów- 
Jkieyo !. 15, doniósł policji, ze służąca tego Marja 
Biała wydaliła się z dorau bez powiadomienia i do­
tychczas nie wróciła.

WZGARDZIŁ ŻYCIEM. 18-Ietni Mojżesz Ali, 
zam. w  Sygniówee. usiłovrał struć sje spirytusem 
dOnatumwąnyrn. Desperata odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala. Powód1 zamachu samobójcze­
go nie zdołano ustalić.

POD ADRESEM MAGISTRATU. Mieszkańcy ul. 
jem a 'zwracają się za naszem pośrednictwem dlo Ma­
gistratu z błagalną prośbą o oczyszczenie ulicy z 
błota, które w masach całych od pół i oku leży i 
uniemożliwia komunikację w tej ulicy

W MAGISTRACIE oskarżono: o przutrocze- 
j ie  taryfy maksymalnej N. Hermelinga, właścicie­
la wędliniarni przy ul. L Sapiehy, Macieja Chęcja, 
w łaśddela piekarni, o przekroczenie sanitarne 
oraz piekarzy H. Horowitza, Józefa Bedtmana i 
Arona Winda, którzy bądź wypiekali pieczywa o 
oiedoze, olonej wadze, badz też' nie posiadali cen­
nika.

PRZYKRY WYPADEK LOKATORKI- Wczoraj 
wieczorem zawezwano straż puzhrną do realności pizy 
aj. Kordeckiego 1. 30, gezie do dołu ustępoweao 
wpadła .okatorjta tej realności Marja Horoszko. Miesz­
kania* tej rudry zdołali jednak wydobyć ż dołu Ho- 
roszKOwą przed przybyciem strażaku w. Okazało się, 
następnie, że pod lokaWką tą zawaliło się sklepie 
nie jbetenowe. Dozorca realności kilkakrotnie zwracał 
uwagę właścicielowi Srudery, Stanisławowi Knobiocho- 
wi o 'grożącem niebezpieczeństwie. Ten zignorował 
jednak te przestrogi. Ofiara złej woli kamieniczuika 
poza przestrachem, doznała licznych kontuzji oraz o-  
jrażer. 'wewnętrznycn.

W sprawie tej, policja zarządziła doćhouzenia
TRUCIZNA NA KŁOPOTY ŻYCIOWE. Wczoraj 

wieczór, w ul. Kazimierzowskiej usiłowała struć się 
trucizną na azczury niejaka Malika N., której nazwiska 
nie zdołano ustalić. Zawezwane Pogotowie rat. od­
wiozło ją ao szpitaia. Powodem desperackiego kro­
ku była prawdopodobnie nędza. !

NAPAD NOŻOWCÓW NA WIEŚNIAKA. Wczoraj 
wieczór wiózł siano ao miasta niejaki Drnytro Dir 
arowa, zam. poa Lwowem. W pobliżu rogatki Żół­
kiewskiej napadio na jadącego kilku upryszkoiw w 
zamiarze kradzieży siane. Dibrowa, usiłował przejjędzić 
mpastników przy pomocy Pata, Jeden z nich pchnął 
wówczas nożem Dterowa w pierś, poczem opryszki 
zbidgli nieścigani. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło 
ciężko zranionego do szpitala. 1

W an.bulatoijum Pogotowia zjawił się wczoraj! 
Jan Śliwa, którego zranił 'nożem w pierś jakiś nożowiec!

Po zaopatrzeniu pozostawiono go w c»pieoe do­
mowej. I

ARESZTOWANIA Zh  OSZUSTWA. Włodzimierz 
Piąjszlak zam. przy , ul. Senatorskiej 1. 4., został a- 
resztowaay za wyłudzenie w podstępny spusob 100 
zł. od Marji Seroczyńskiej, zam. przy ul. Boimów 
I. 10., pod pretekstem oanajęJa mieszkania.

Lola Stalli, pokątna handlarka, zam. w Janowie, 
pobrała towary galanteryjne na kredyt od 3 lwowskich 
kupców, weksli zaś nie wykupiła, wyrządzając szko­
dę około 1.00C zł. Powiadómiona o tem policta are­
sztowała oszustkę.

Z Brygidek do Sejmu.
W miesiącu lutym b. r. policja, jak wiadomo, 

aresztowała kilkudziesięciu komunistów wśród1 nich 
Stefana Wołyńea. Podczas wyborów ?vesztant ten 
wyszedł z urny zwycięsko, karadydująjr z listy „Sel- 
rob“ lewicy na Wołyniu. Gdy wybór tego posia 
Stał się prawomocny Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści poleciło wypuścić aresztov anego z więzienia,

aby mógł spełniać swe ooowiązki poselskie. Za- 
cząd więzienia wczoraj powiadomił o t m  Wo­
ły ńca. Ten, nie wahając się niezwłocznie po­
żegnali się z kolegami przebywającym, w celi, po- 
rzem odjechał do Warszawy, a ty  wziąść udział w 
ina«guiacyjnem posiedzeniu Sejmu.

I  o ź a r y  " w  m i v ^ ń c ^ i e .

Wczoraj wieczór zaalarmowano Pogotowie po­
żarne wieścią, iż realność przy ul. Zamarstynowskiei 
I. 43 stoi w płomieniach.

Na miejsce pospieszył silkiy trep straży poi ar- 
nej pod kierownictwem p. Szpaczyriskieyo. Na miej­
scu stwierdzono iż z powodu wadliwej budowy ko­
mina, zapalił się sufit i ścianka drewniana w mie­
szkaniu iokatcia Icka Abramowicza, następnie zaś pro­
mienie objęły dagh kamienicy, oraz sąsiedni dom, A. 
Czcikowicea. Przy pomcoy wody ogień, zdórano nie­

bawem jzkucaiizowBĆ i wgasić.
Przedpołudniem Wezwano straż pożarną do re ­

alności iprzy ul. Sykstukkiej i. 38., gdzie z powodu 
szpary w ko,ninie, wydobywał się Jiym który zaniet- 
pokoił lokatorów.

W iezorem  w realności przy ul. Janowskiej I, 
55., zapaliła się siarka, którą łupił iw kotle lokator 
Emest Y/eitzman. Za wezwane str aż pożaiiiu przy 
pomocy piasku i gaśnicy ogień zlokalizowała i uh 
giasiła. V f■ ! 1

Z DZIAłRLWOś CI MISTRZÓW WYTRYCHA
Włodzimierz Rajski, zam. przy ul. Szeptyckich, 1 7. 
doniósł (jolicii, że jakiś osoLnik włamał się do jtegó 
mieszaania, skąd skraaf ga-derooę męską, wartości 
oOO zł. I '

Aron Gedale, zam. przy ul. Cebulnej 1. 4., do - 
niósł policji, że służąca jego Kazimiera Żebr auowska, 
skradła z szafy 88C :I. na szkodę donosząpelgio i zbie­
gła w nieznanym kierunku

Jako podejrzanych o dozonanie Kradzieży w mie­
szkaniu Marji Dąbrowśkiej przy ul. Rzeźbiarskiej! 1. 5., 
aiesztowala policja Michała Rzeinika, Jakóba, Adamr- 
wjeza, Jerzego Powarzamuka, Juljana Łabę, Rudol­
fa Sdiultza i Tadeusza Borszewskiego.

NIC PRÓŻNUJĄ. Leon Griin, solicytator adw okat 
Id, zam. w Brzulćhowicach, nałogowo uprawia oh 
szustwa, za które był Już wielokTotnie karany Wczo­
raj ponownie aresztowała go poitcja, za liczne uszu 
stWa popełnione na szkodę licznych mieszkańców 
Rrzudiowie i \ókolrijcy '

fOdpo /tedzi od Redakcji.
„REMUlTA" LWÓW, Przesiane nam u.wory, nie 

stoją jeszcze na tym poziomie, któryby jle kwalifiko­
wał Ido druku. ;

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEHTRU WIEI KIEGO:

Środa, o 7 30 „Zamarły Gród”
Czwartek, o 7.,30 „hamlet"
Piątek, i 7.30 „Hamlet'*.
Sobota:, o 3. pop. „Hamiet"

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI-
Środa, o 8 „Dziewlczę z puszty**
Czwartek, o 8 „Lady Chic**.
Piątek, o 8, ..Lady Chic”

REPERTUAR TEATUU MAŁEGO:
Środa, o 7.30 „Lekarz Miłości**.
Czwartek, o 7.30 „Lekarz Miłości”.
Piątek, o 7.30 „Lekarz Miłości''.

—Hi* iL“  ■
REPERTUAR GOśC. WYSTĘPÓW LIDji POTOCKIEJ. 

Dom Naro&ng (Sala Teatru Wilenczyków). 
środa w iecz.: Lidja Potocka w dramede „Mt- 

rale Efros".
C wartek, ,,Z tamtego świata", (premjera). 
Piątek, „Z tamtego świata".

MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWCsCl:
„W tajemniczych Dżunglach Airyki" i KOmedja.

REPERTUAR KFN LWuWSK.CH:
LEW: „Demon Cyrku".
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Król K.ólówT. 
APOLLO: „Sonata Kreutzero-wsza"
PAŁACE: „Hazard".
CHIMERA. Za kulisami baletu".
AVENUE: „Monte Santo".
FATAMORGANA: „Szansonisttó".
CASINO: „Odrodzona Polska".
BAJKA: „Pat i Patacho*.".

OSTATNIE TRZY WYSTĘPY MIECZYSŁAWY 
ĆWIKLIŃSKIE  ̂ odbijdą się dziś, jutro i pojutrze, dn. 
30. b. m. w  Teatrze Małyn w arcywesołej kontcdji 
Wł. Peraynskicgo, kto.a na premjerze osiągnęła nie­
bywały sukces,

„POMST A JONTKOWA", nowa opera Boh sła­
wa Wallek- WajewsKiego, ukaże srę na scenie Te­
atru Wielkiego w  sobotę, 31. b. nr. ‘''jeść „Pomsty 
jontkowef * wysnuta jtst z  akcji dramatycznej Moniu­
szkowskiej „Halki", jest nieiiako dalszym jej ciągiem 
i dopełnieniem. Jako głównych wykonawców usły­
szymy pp .: Cywińską, Green- Skazową, Korytkoumę, 
Ostrowskiego, f Petera. Płońskiego Zatheya i Zo- 
potha.

NA AFISZ REPERTUAhU LIDJI POTOCKIEJ 
wchodzi jutru sztuka Berkowwza, będąua zobrazo 
wairiem tragicznej doli emtgmntów żydowskich Rosji 
i ich nowego ustos inkowania się na gruncie No­
wego świata. Sztuka ta jest nowością repedua^u sce> 
ny żydowskiej.

JEDYNY KONCERT światowej stawy pianistki 
Łubki Kolessy on będzie się w  ozwartea, 25. b. m. 
o gouz 8-mej wiecz. w sali Muz. Tow. im. Ły&ertki, 
UL Szuszkiewicza 1. 5. W paogramie utwory Hau . 
dla, Mozarta. * Schuberta Liszta oraz Niżankot skie 
go. Bilety sprz- daje .Sojuznyf Eazar** rl Pańske 1. 
20., wieczorem kasa.

WYKŁAD 0  MOiSSLM 1 OSTERWIE, ha za­
proszenie Zaw. Zw. Literatów przybywa do Lwowa 
znakomity Steatrolog jedón z twórców Teatru „Reduta" 
prol. Uniwersytetu wileńskiego, dr. Mieczysław Li­
manowski, celem wygłoszenia preiekcj' p. t . : ,Jjwu 
typy gru aktorskiej: aktor, K tóry przedstawia i akio., 
który przeżywa: Moissi — Ostei wa.

Prelekcja ta, poruszająca aztuakny dla uwo wa 
temat wy stępi jbu znakomitych artystów dramatycz­
nych, wywoła niewątpliwie w kolach artystycznych i 
kulturalnych naszego miasta wielkie zainteresowanie.

Prelekcja odbędzie się w piątek, dnia 30. marca 
o godz. 7.30 wieicz. w sali Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego (Hetmańska 1. 20). Buety w  cenie 2 zŁ 
l 1 &t. i gr. (akademiiokih
■ ■ ■ ' ' .........ąn" ir s s s a a s  ■■■■■■»

S  ruchu robotniczego.
ZWIĄZEK ROB. DRZEWNYCH . „ZGODA** od­

będzie w  dniu 1. kwietni? o go oz 10*30 Walna 
Zgromaaze.rie z nast. porządkiem dziennym

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wałntgc 
zgromadzenia. .

2) Sps iwozdanie z -zynności ustęp. Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie absolutorjum ustęp. Zarządowi
5) Wybór przewodni ząoego. zastepou i człon­

ków Ze ządu
ó) Wnioski i interpelŁjt
CzłonKowie jawicie się wszyscy. Zarząo-

ZEBRANIE POUFNE Zw. Zaw. Rzeźnikow i (W e  
dliniarzy, odbędzie się we czwartek, ul. ŻófkiewsKe 
I. i42b, o  godz. 5. popołuokńu. [ i

1 Sprawy orgauj tacyjne. Uprasza się o przybycie 
i wszystkich b-łonków.

SzczupatzytisKi, pazewodn

♦
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ll-gi Zja<d Organizacji Młodzieży
Na podstawie par. 13. Statutu Bgzetaijwa Ko­

mitetu' Cer.tralnego Organizacji Młodzieży T. U. R. 
postanowUa Zwołać ll-tgi Zjazd O.ganizaoji na 13. 
I 16 kwietnia b. r. dc Sosnowca z nr stępującym po­
rankiem  dziennym.

15. kwietnia.
1) Zagajenie.
2) Powitania,
3) Sprawozdania: aj organizacyjne b) newner 

trzne, c) prasowe, d) kasowe, e) Komisji Rfcwizyjnej.
16. (kwietnia.
4) Referat „Praca wśród auodzieży Wiejskiej".
5} Sprawozdania komisy,: oigan.zacyjnej, statu)- 

towej, ankiety „o warunkach pracy młodocianych"), 
zlotowej i Czerwonego harcerstwa

6) Postulaty społeczne młodzieży reierat.
7) "Wybory: a j Komitetu Ceitrainego, d) Komi­

sji hewlzyjnej. '
8) Zamknięcie Zjazdu.
Otwarcie Zjazdu 15. kwieuua o godz. 10. rano 

w sali Rady miejskiej m. Sosnowca, obrady plenum i 
Komisji w gmachu szkoły im. Ks. traussa.

Egzekutywa Kom. Centi. Org. Mi. TOK.

Bacenosć Dozorcy i bozorczynie 
m iasta  Lwowa.

ZARZĄD ZWIĄZKU „PRnCA" zawiadamia wzłour 
kuw. że codziainn od1 godz. 6— 7 wieczór odhywa się 
czytanie czasopism robotna, zych, książek socjalistycz- 
nyrh. oraz dyskusje na różne tematy

Wzywa się Szatr Tow o liczne przybycie.
Za Zarząd Związku „Praca"

Wójtowie* R- sekr. Folmfca J. gizew.

Wykłady Uniwfcirjfetti Ludowego
we Lwowie.

4) Środa, 28 b m. gOdz. 19-ta Zw Zaw: Me­
talowców, Ormiańska 31. I. p. p. prof. M. Łopuszań­
ski ; „Szkice z teorji Darwina", cz. 1. z p. zeźrorzamlj

5) Czwartek, 29 b. m., godz- 19-ta l w , urg. Mło­
dzieży TUR. Runek 1. 8., I. p. p sekr. R. Froehdh: 
„Nowy Wiedeń" z przeźroczami.

6) Sobota, 31. b. jn. godz. 19-ta, Zw. Zaw. Prac.
Gminnych, Ormiańska 1. 2., II. p , p. prof. M. Łopu­
szański „Szkice z teorjł Darwina" cz. I. z przeźro­
czami. ; ,

Nic napominajcie o tem!
Tysiące abonentów i czytelników wro­

giej prasy natęża przeważnie do pracujące­
go ludu, a właśnie oni są tymi, którzy pra­
sie, przeznn/zonej ku ich uciemiężeniu, da/ą 
tę olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza.

Robotnik, który zamiast nisma roootni- 
rzego, prenumeruje organ wrogów robotni 
ków, popełnia duchowe samobójstwo, zbro- 
anię na własiiych braciach, zdradę swojej 
klasy

Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ­
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynniki 
a prąca stanie się najskuteczniejszym środ­
kiem wyzwolenia.

Wilhelm Liebknecht.

Towarzysze Robotnicy!

mii iii
* •  wsryotkieh publicznych lokalach 

jak. w  re n ta m c ja c h , iry zjerniach itp

OjTU O G Ł O S Z E N IA . X
U NIEWAŻRiAM zgumoną książeczl  ̂ wojskową aa uazwi 

iko Wróbel \va lyl ur. w r, ih03 a wydaną prze- P. 
K. U. faróaeL jagielloński.

P n C Y ilf łn ir  Bię służącą do pielęgnjwaiu. starsze] 
r U S tU R U j iS  pani Zgłoszenia: Kretz, Szpitalna 10.

■ Kapelusze damskie, najnowszych 
f i  1 f b  V . kreacji, w wielkim wyborze, po 

T*™  ® n a j n i ż s z y c h  cenach sprzedają

składnice. Rudolfa NEUW ELTA
n . Mw jactl b 

Krakowska 25
Kazimierzowska 25 
Gródecl-tr 72

Rypoby z marmuru iterasss
DidonlBRC, cmBEtBFnp meblowe I gDlantersiiu

wykonuje pracow nia 317-

Kornela Żelaszkiewicza
LwólJ, Ul. (ibocz 3 (górny Łyczaków).

■Hlj

K u z y s t J i  s  b s u ł ą s z d i

Polskiej Linji Lotniczej
„AEKOLOT“ S. A.

Ui.orm <cje t 
Lwów kr. te>ei. S—1S

„  „  9-36
>, 8-11

.. : » 6-llP
» », dź—76

Kridlów „ „ bi -2ż
„ S6—16

War*ż*w» «r. telei. 9—90
, 1 f g  £ 19-&

„ •„ 1 8--«0
Lód* „ „ 9—11

„ . „ SC—16
Gdaaeli „ „ 416 -31
Wiedeń „ „ .83—96
 ......  ’ .. 4811-60

O UBEZPIECZENIU

P R A C O W N I K Ó W  
U M Y S Ł O W Y C H

CENA 2 Z ł 

DO NABYCIA
w KSIĘGARNI LUDOWEJ

UL. SZAJNOCHY 2.

L w ów , ul. S z a  .:ochy 2
poleca następujące is ią ż k i:

Zl
D r. E. M a ig t ilie s , aaw. we Lwowie 

Rozwód i unieważnienie maiżen
stwa  ...................... .... . ?•

J . K r a je w sk i:  Tajne związki polit
w Gslicji  .............................................1‘

P ro l. K rz y w ic k i:  Rosja Sowiecka 
pod względem społecznym i gospodar­
czym (2 t . ) .....................   • • • . 12 '

E . Majewski: Teoija cziowieka i cy­
wilizacji >. . . • i . . .  3’

E. BarwiAski i Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych aY 
tów b. austrjac. Ministerstwa Policji 2 

K. Króliński: Dzieje naroda polsk. 1 
M. SiedlecKi: Z ziemi lubelskiej 1 
E. Chwalewik: Wielkie miastu, icl> 

rozwój, wzrost i przyszłość,
M. Wielopolska: Fontry falowa lich­

tarze ........................,.......................
-  Mapa przemysłu Rzeczyposp. Polst-

60
20

— •30

95
'80 I

ipsemjc e v  Dziennika L u d o i p .

„DZIENNIKA LUDOWEGO"
p r z e n i e s i o n ą  zostafa d o  lokalu
„Księgarni Ludowej’’ wblhw

RePaHioir adpowledziidiiy.: STANISŁAW Ł.AUDA. ■ ■ Dr'w. Lud. S«ółto. Tow. Wya, Lwów, ui. L. Saoiełiy (77. — Td 496.


